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Czy nowa rewolucja w Rośli!
Przed upadkiem Pomcare^o. - Ostatni akt sporu 
polsko-czeskiego o Jaworzynę.- kład węglowy 

Polski z Włochami.
FRANK WALORYZACYJNY,

13 lutego 1,8 0.000.
14 lutego 1,800.^00.
Frank waloryzacyjny tytoniowy od dn a 

1 — 15 luiego 1,8“0 .0 0 j
Frank waloryzacyjny kolejowy od 1— 15 

u> ego 1.900.C00.
•-----U C r— ł

CENY WARSZAWSKIE.

Warszawa. (Pat.). Na rynku i nośnym  w  
Gmu wczorajszym  zaznaczyła w ę bardzo 
znaczna podaż hycla i trzody e:h"ewnej. Cena 
trzody chlewnej utrzymała* się jednak na da- 
w nym  pozom ić. Płacono* 3.ŹOO.OOO marek za  
1 kg. żywiej w a g i —

W  OBRONIE CZCI OFICERSKIEJ.

W arszawa, (teief.). (z) Na wczorajszem  
posiedzeniu Sejlnu* wmieś];; posłow ie Miedz Iń­
sk’ 'i towarzysz© z  PSL. lew icy  i P . P. S. 
fmterpriJa.cję w  sprawie szerzona przez Prozy  
d.ium Rady Min. oszczerczych w iadom ości o 
w  ©erach sztaibui generalnego w  związku z w y-  
padlkam t stopadówemi w  Kraków e. Cho­
dź iio o sprawę podpa łko w nitka Szczerzyń- 
sikiego przeciw  redaktorowi, „Gazety Poran­
nej dwa sjroaize*'. Pułkownik Szczcrzyński 
m anowioie. n’e  mogąc uzyskać obrony uizę- 
dowej, ani ze strony Ministra spraw wojsko­
w ych , ani ze strony szefa sztabu generalnego, 
Kmnszuny by,l osoto ście wnieść skargę sado­
wa. Prezydium Raidy Mm. zasia ło  ,,Gazetę 
Poranmę" wiadomościami o  w-ypadtkaeh listo­
padowych. Sprawa pow yższa wydobyta, na 
jaw __ Jak twierdzą interpelanci — akt Ira- 
n tHhny, w  życiu  praworządnego-’ państwa nie­
ba Wały. Jeden z naczelnych urzędów państw, 
przyboczne biuro Prezesa rządu, Inspiruje 
Pi tyczne organy prasy do publikacji o- 
y/czerstw  na oficera sztabu gener., ciężko 
rannego w bojach o wolność, a oficer tan nie 
m oże otrzym ać naJeżj tej satysfakcji, której 
u ę dbcą mu dać ani Mmister wojny,. ani szef 
sztabu oencTallnegO' i musi skutkiem tego do­
piero przed kratkami sądowym? dogJhoćfzść 
s*©3 krzywdy. —■

Mowi potentaci bolszewiccy.

Komisarz ludowy H y k o w, 
jako następca zm arłego Lenina, objął w ła­
dzę nad czerwoną Rosją.

wybrany Komisarz ludowy K a m i a n i e w, jeden  
z przybocznych doradców Lenina, kandydat 
do op róźnionego tronu czerw, cara rosyjskiego

ZAMKNIECIE „PAROWOZÓW".

W arszawa. (AW.). Zarząd fabryki „Paro­
wozy" ogłusza, ż c  z  dto'lea» 24 brn. fabryka 
zostań'e zamknięta z powiodą opóźnienia za­
płaty sum. nafeżmych je.j za dostaw y od Mi­
nisterstw a kofojl

PRZED EKSFOSE MIN. ZAMOYSKIEGO.

W arszawa, (telef.). (z) D ziś o goćz. 11-te.j 
przed południem lir. Zamoysk w ygłosi w  
komisji sprawi zagrań, sw oje okspose. Mowa 
ta niogia była wczoraj być przedmiotem roz­
ważań Rady Ministrów- jednak premier Grab­

ski udał v ę  wczoraj w ieczorem  d o . p rezy ­
denta Woiiclecihowiskilego, g d z b  chyba e k s - . 

poso ministra spraw zagranicznych byro 
tematem rozm owy.

ŚLEDZTWO W SKRAWIE °PP.

W arszaw a. (Pat.). W  związku ze  śfedztwem  
prowadzonemu z  ramienia władlz w ojskow ych  
w  spraw e organ izacji P. P. P., zarządzono 
areszt prewencyjny przeciw generałowi Ma- 
oewJczowi i por. Karolowi Mańce wieżowi?
,przydzielonemu do PKG. w  Staninie.
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0 spsliiisjilG pewnego zobowiązania.
Pom-sizamy spraw ę w pein-f świadomości 

tego., że jest ona drażliwą. Ale w po ityee  
takimi w sty d am i n a la n ia  drażliwych sytu­
acji korow ać sic nie można, zw łaszcza, jeśh 
te  sytuacje są mierniku one. Każdy, ktukiT- 
wiiek miał sposobność być nieco dłużej zu- 
gram'cą, ma zachodzie i rozm arzać zl tamici- 
szyimi poitykamii, nussial nabrać przekonał a , 
że nasz kredyt moralny nie jest tam wietkh 
N e możemy sio powoływać na to, żc i Anglia 
nie d-ołrzym-ui-a zaw sze ' sw ych zoihoiwlązań, 
bu to, co w-okio Anglii- to nie zaw sze wolno 
Polsce. —

Wchodzimy ołbeaiie w  okres nowleigo oży­
wienia na te re n e  inędfc vnatoctowym, wchó- 
czkny ziiflpckrtle nieprzygotowani. Nasze Mkil- 
sterstw o spraw  zagram 'cznyclt jest , zupełnie 
zdezdlowati^ bez przesady (po-wiedzieć mo­
żna, że trem a tam dz3ś.ami jednej tęgej i od- 
powKŚkalnci głowy. Jedna by wiyistatrcżyła! 
W i-ic tego,, jakich doradców dobie­
rze sobie p. Zamoyski, czy n'e na podstaw ę 
klucza party:'negOj*co byłoby ró w n e liebez- 
jwec&te zc stromy prawej, jak i lewej, która to 
o sta tn a  wysuwa już pewira nazwiska. 11'ezbyt 
poważne, w stanie ultymatywnym.

Musimy nare&zce myśleć o tein, My za­
cząć k ęd y ś  uprowadzić jakąś polityko jp g ra - 
n/cznią, a nile obijać s'ę tylko oi incjatyw y cu­
dze. Chwila po temu zupelnkjYdcrrzalaa-iód- 
.kąd dyp"c-macjl włoskiej udało się pognębić 
Po i lew, a w raz z jego Małą Ententą, a król 
angitósflc' przyjął promieni, węgierĘk&gG, o& 
ma niez-ni-ornDe w a żn e  znaczen'c symptoma­
tyczne. A"e po ja&ie.ikołw 'ck Mmji szłaby na­

sza polityka,'m us'ray sobd zdobywać kredyt. 
Może rząd połsk“ usiłować pewne rzeczy n- 
kryć przed własnymi G'bywćftcrtamWa]e zagra 
•;>lcy, a zw łaszcza Amglj: oozii eaanyul ć się 
nfe da. Teraz, kiedy*; stojący - poza plecami 
Macdomalidla Lloyd George, m ma kompromi­
tację i 'którą jdsż ułairfbdiźórlioi, będzie robił 
w.'Zystho na maszą niekorzyść.

1 Chodzi, o sprawę autonomii Galicji Wsch. 
Jesteśm y .do n ć j -zobOiwdązain'. trak ta tem ,,. u- 
znajiącym granj'ce wsclrodlnie Po%ki W  tej 
sprawie ant poprzedni rząd1 polityczny an? o- 
becny ncpcrbtyczny ' nie ubzyn'1 ani kroku. 
N ech  nam s\- nte zclalre. że- sp raw ę tę można 
przemilczeć,tórzeszwindtować, żo nikt s ę  mas 
o ®. pytać ni-e bgdizśe, bo dizięki niebywałej 
n:czgrabiK>ścr jedńego z polskich dyip-lomatów 
— jaj* wiad-omo — Anglia już zapowiedziała, 
że na najbllższeffsesyl Ligi b ęd ze  się o to 
upominać. —

Rząd poprzedni, zw łaszcza w  czasie, gdy

resort s.pra,\\ zagranicznych spoczywał w  rę­
kach p. Dmowsk ogoi, przywiózł Polsce trak­
tat wersalski- w raz z jego upokorząląceni 
klattaułam?, m a! sposobność chyba odpowie- 
diih, interwencją. #  rządów toTzKtooWirązanc 
przyjęte ,pnzez nąs w sprawże Galicji -Wschotd- 
■n oj, usunąć, a skoro tego (Se uczyń 1. w zg.ęd 
nie naw et ire, zantle-rzał, winian byt w tym 
kierunku! poezynć, choćby Miła przyzw oitość, 
pewne nr zygoto'wanta, szukać w y jścia‘z sy­
tuacji, by inn'ć mam tego, dop -ero, nie potrze 
bowah przypominać i s-zkałować nas. jako 
wiaro łomców.

Czkś. najw yższy stpraiwai tą  zająć się w  
jakiś mądizy spo-sób. ażeby jnlic -stwa-zać po­
zorów, że p-t ;-edidmy -dto ,porządku dz enneigo 
nad układami i traktatami, zaw artym i z m o­
carstwam i. Zbliża s ę c!hiwr a poważnych dy­
skusji na temat traktatu wersalskiego, a w ro  
gow‘e tras,3 młe cm  ć  s,/.łkają w tedy skorzystać 
z każ/dlei ispo&obnwścl, J k e h y  mam .podstawić 
nogę i pirzadistaiwlć mas jako budzi, na których 
-liczyć nie fem S c

§C©toI@ta w Ćhfnich,
ANGIELKA O KOBIECIE CHIŃSKIEJ. — OBYCZAJE I ZWYCZAJE -  POSTĘPOW A CH'NKA 
OFIAROWUJE CAŁY SW ÓJ 'MAJATEK NA GLANAZIUM DLA DZIEWCZĄT, A SAMA CIERPI

GŁÓD I NĘDZĘ.

-:*(?) Hrabina Hossa, żona angielskiego dyplo­
maty, m iała spbsobność spędżić * lat kilkanaście 
w Cli nacli. 1' 'izóbywaję-c wśród- arystokracji cliiń 
skiuj. śfh do głównie zw yczaje i! obyczaje maluje 
wiiswc] ksiażes. którą pośw-ięcita prźeżyóioni 
swoim v. Clćnaeii. Kslą/.ka nosi ty tu ł: ,.T\vo 
Gcntlemicti vi Clikia“, ale traktuje główni ko­
biecie chińskiej. i

..Ciiinki — p'?re lady Hc-sic —i ma-ią wpirosH 
chorobliwe upodoba,n:e dla wzoi-zystycii jedwabi. 
Niecdylko suterie, alt. b :eKzna uszyta jest z w-zo 
rźystcgo niatcrjalu. C h n k a  nić zadaw ala s;e też 
^.(wreniciri jednego dessous, ale stoso-wute do pory 
i- . t. zawdzlffwa kilka pa- jako trslonę p .aed 
zimnem. , .

YY Chinach nie s ada' się do stołu w oznaczonej

40
A. KALL/ tS.

TRZY STACJE
Powieść 

(Ciąg aaiszy).

— Bardzo was przepraszam , mo <Hro- 
dlaj-1 — w żartoMŃóym izacząl -tonie.' — Nic 
ćlijaŁbym  tu nikogo krępow ać-w  wypow ada­
mita poglądów1 oi ż i c inj, czy ó  śnię,roi, -ch-cci<a- 
ż-em ksiądiz. To, co tu  uislysraileim-.p-rzedi dhwit- 
lą, po-dó/ba- ml się owsiżcmt, ;po»mi'mO), żo jako 
słujga Kościoła, poi\\jln'e;nibyin ząpeiwine ska-reć 
nuo,:a pen łe-ntkę, gdly się d-ow" adiufię, z  jaSdfcłS 
to źródeł, boć nic z kat-echżmp! i św ęte j 
ewiangelf, czerpie p ooed tę  r wiarę wi nie- 
śm/crteilnoiść du&zy. Lecz y\ ‘a®le,m t.u m ę-dzy 
was, jak P  ta-t; av crcdb. T rzeba więc, abyście 
i wy, i- ja takolż z  wami1, abyśimy Wwspól-ni-e 
Wiy.-óbrazllć sobć moigL, że tu  siedzi teraz im'e 
k s :ąd'z p-poiboszcz, a czlowrek świ-eck'. Wszak­
że je-dmo jeszcze dhc‘aii'byrn tu wtrącić Gto, 
żc \ \ :ara- Chiryistosoiwa \te50tśtfiS| jeszcze od 
oikikt iLtysfów1 głostla^miadlzT.ę życia zągrobo- 
wego. Po!\Y;'edz.iame,m -tic-ż zostało- w św iętych 
ow amgcłjadi, żc dobro, .przyciąga dobro- a złe 
zfo ro-diz1. Toi jest neboi i- p  ękło, k tó re  .-sobie 
człowiek gotuje- swymi' uczynikam;'. O tem, 
/e  wszystko na Bożym ś-wiede połączone 
-jesc łi eskoń-ozomem życiem, poucza- także 
Kbścói ikatófickt. m * m »  nie maka-zatję,

ailtyScje tyfkci v.óemzyli ternu, w co- wi-crz,yc 
naikazuńci n-a-sza -śwlięta wiara. -Bóg dal czlow ia 
ko-wi rczmim i b  doc/ckań f/Iozof/czuyalr. I k:ou 
.ściai' m a i i ma swo-alii znalkomitych filbzclów. 
Lłozofc-nii byl -św,. Franic-sz-ełk z Asyżu i św. 
T o m a sz  z  Akwmiit. A nawet' poiwi-edlzialbyni, 
że fićozeifarn' byli julż św. Paw eł i  św. Jan. 
Jeśl1 Zilożonoj zostada w  dluisizy cztoyTóka ta 
chęć do wi-etfey i db iba,dlań .taje-m-nc życia i 
śmłe-reit, ma -bęldę tym, k tó ry  w as potęp; na­
w et wl takimi \v,ypadikui, igtJ>b-y te dociekana 
odlwrńeić wa,s miały na jak ś  cza,s odl ncikłtó- 
lyćh diygmafów naszej świętej w /ary. Będ-ę 
tyłka ułx,i!e,wat ,t nia,d tern 'cęr;piał.

— dobro,diz'to;,u'! — wtrąciła KUnoz,-
bo:rs,ka,. - Zapewniłam ikrYęidiza, p-miboszcza-, że 
nasze -rozmewy iKiiikrtriają nas ow;śzem w1 
w ierze kaiioMcke-i. Mówiąc o.- życiu zagrobo- 
went, oczyw iścc, ża idziemy raozej śladapri 
dklkulitystycznc; w edzy; p rzyzuaę , że sama 
•zabruęlam \v7g.i,szczc -okkiiltyzmu, i, czuję s'ę 
tam, -bardzo -dobrze. W :ęc też rada włdlzę, gdy 
moje naiuczyoltlki, a  naw et nielktórec^ ucze­
nie naszej szkoły, jak Zarelbanka, i Pobiiów- 
na„ okaziriąi peiwitą c'ek?w ość d'o z-badanlia 
tej „t»jcmne!j“ nauki. O strzegaiam  od pierw­
szej ch-wrA! r  lostrzegam w  daitszym c'ągu:. 
przc-d .szarlatanerią- ii maniaćtwe n a włskazuję 
na .to , co w te | wiedizy jest -dabre i piękne. 
Czemuż »’o  dążyć db szukan/a iprawdy? 
Czemuż mc czerpać wie-drzy tu zródeit, jakie 
nam- są dostępne? Człowiek myślący chce 
wiied-zi-eć .dlaczego żyje. Dlaczego musi um­
rzeć I co s;ę /. nim Stanie po śtrrereń. W ięc 
szuika praw-dly w  księgach filozofów. A czyż

więcej dla duiszy i serca  -d;a- nami •racjonarzan 
Kantai, pc-siyrnŁzm Schopeinhanie-ra, ałbo indy- 
w dualizm Nietzscho‘go?

KsiądlZ' -ruię -na to, n/e odrzekł. Zwrócił się 
dla Ziitręibianlki i ząpy-tał:

-— A -có z  projektom pani o zatożm u- w e  
w si ochiromBf -dla <fo'cci? Kledy^ż zwałujecie 
postedrzenie gToniaidzkc,?

— W  na jbliźszą nicdżiełlę,, .to jest za  czte­
ry  dr 1 I ksiądz otrzym a -także zaproszę-nie. 
A proszę prizyźsć koniecznie. r T

— Owszc-m! O w szem ! Nawet gorąco 
spraw ę tę jw te ra ć  -bedlę. 'Ntó- t widzi- mi się 
jćiinak, aby- to diało sf’ę  pr-zeprzeć. Pani w.;e! 
Dop ero Dom ludów;y w,y,stawili, zadunżaiwc 
się znaczne. Na odfrei.s4a-uiro\vaniie szkoły mu- 
sieJi także- sylnnąć groiszem. N e  póndizie teraiz 
łatwro z namówieniem do tak znacznego; 
wiyd-atikł.

— A ja  myślę, żo mi się uida! Przyirze- 
kłaunj, żo oatiirorina -będzie, .to  będ-zre! Miusf 
być! Za, łeb wezmę wiszystkicłi. a  diz'ecislka 
naisiz-e, muszą mieć ochronkę. A u e- zechcą s.tar 
ś* w c wsi, to  my, uczeń,co naszej -szkoły, izo- 
stan-i-emy o,r'ekiHn!ka-!n: ochronki.

—• Tak by było jeszcze najlepiej — zau­
ważył ksiądb. ■>

— Tatmlo mojqgo narzeczonego już m! 
p,rzyir,ze'k5S»:y'z.e odida-dzą na cdbrotukę, jedna 
stancję w  Urzędzie gminnym

’ — A, to wspaniale'
. IC. d O ). 3



r Wl£K NOWY* Nr 6791 z dnia 14 lutego 19!M 3*

porze dniu. Nłe znają tam stałych pos'łków, jak 
obiad, i wieczerza. Tam jada się o kaizdej porze 
dnia. Oczy wtśic A odnoś5 się ito do arysto-kratek 
chińskich, do. tych wypieszczonych kobiet, którym  
ubieranie s * zabiera kilka go-dżin czasu, a fry- 
z-uro s ta n o w i troskę bodaj że  największą. Podczas 
tego, kiedy fryzjer układa fryzurę, co trw a  nieiraz 
dwie godiziny, chśnfca. mus, się. posilić, aby nie 
zemdleć ze znużenia.

Ale wśród tych żyw ych laleczek spotyka się 
nieraz bardzo poważne społecznice. 1 tak przy­
tacza lady Hosie fakt. że zaprzyjaźniona z n :ą 
wdowa po pewnym mandarynie, ofiarowała rzą­
dowi cały bardzo znaczny mają.-ek mężowski

z tern, aby za te  pieniądze założono gimnazjum 
dla d zew czą t duńskich.

Oddala wszystko, co posia-dałai. na cele spo­
łeczne, a w końcu znalazła się sama w nędzy. 
Zgłosiła więc podanie do rządu z prośbą a- \v3P 
znaczenie, dożywotniej renty. Prośba ta  ni. :.a- 
lazła uwzględnienia. Zagroziła tedy, M- w -uzed- 
pok-o-ju lnbustra oświaty popełni samobójstwo, — 
jeśli nie załatwi pomyślnie jej prośby, przyczem 
nadmieniła, że  będzie to także dem onstracja — 
wobec jawnego 'żaaitedbania w v yeł; ;\\!  ku dziew 
cząt. Spełniła groźbę.

Jednego dnia znaleziono jej trupa przed pro­
giem gabinetu m nteiira oświaty.

Kf@ry zrywa *
DZIWAK CZY W A FJA T? — LUDZIE POJĄC NIE MCGA TAKIEJ PSYCHOZY, — TAJEMNICA,

KTÓRA NIE ZOSTAŁA WYŚWIETLONA.

(?) Gazety paryskie zajńiują się ciągle nie­
jakim ' panem Laury, który pewnego dn'a opuścił 
zaszczytne stanów sko wyższego urzędnika, po­
żegnał młodą żonę i dwoje nieletnich swych 
d2 ieęi i udał s ę do lasu w Ardena-ch, aby tam 
żyć jako drwal. 1

Dziwactwo to. czy  obłęd? — zapytują wszy 
.set k tórzy słyszeli o tym  wypadku.

P an  L aury  1'czy lat 36. Rosły, przystojny 
mężczyzna, cieszył się synipatjT-ro-zlieznych zna 
jomych. uznaniem przełożonych i zdawać się mo­
gło, że jest szczęśliwy.

Nie objawiał żadnego zbnezeir-a umysłu. Nie 
chorow ał; nie by fo też skandalu w rodzinie. —• 
1 udiK> zatem pojąć, na jakiem tle powłsifafa ta  
psychoza, jak zrodzić się mogła mirantropia u 
czło-w ieko, k tóry  do 3A roku życia by ł znany 
owszem z zalet towarzyskich. Człowiek kulku-

; rafńy w yzbyw a się zdobyczy kuitury i ucTka ze 
, środowiska wyrafiin<ńyanego życia w pustkowie.

W  tern wszystkiem tkwi chyba jaikaY okru­
tna i  tajemnica — próze jakiś repOrte-r paryski. — 
■A w ytw orny felietonista „Figara11 twierdzi zgoła 

I coś innego.
Rozsnuł z tego zdarzenia poetyczną impresję 

' i  twierdzi,--że: monsieur Laury czuł się w P ary ­
żu jak Chińczyk Wśród Hotcn-t-otów, albo Tak 
mieszkaniec planety niebieskiej wśród synów 
ziemi. Związał zate.ni rzemykami swój tlumo-czek 
5 jak Chrystus poszedł w las między ptactw o i 
zwierzęta. Dyogenes byłby mu uścisnął rękę; 
Rousseau wziąthy go w ramiona, Tołstoj naz­
wałby go bratem, a' Schoppenhaucr przycisnął by  
go do serca. Tia-k, tak, trzeba ratow ać duszę, — 
więc ucieka się z  P aryża w Arde-ns.

Bilionowy der .AnoryHanlny.
POCZUCIE SPOŁECZNE OBYWATELI AMFRY KAŃSKICH. — AMERYKANIE WOBEC 

TRZEB MŁODZIEŻY SZKOLNFJ. — FUNDACJA FABRYKANTA CZEKOLADY.
PO ­

RO N gdzie może nie "spotyka sić takiego- po­
czucia społecznego jakie cechuje każdego prawie 
obyw atela Stanów Zjednoczonych Ameryki. Do­
bro .rolne opodatkowanie się na' cele społeczne 
jest tam rzeczą zwyczajną. 1 biada bogaczowi, 
k tóryby  nie był szczodrym, jeśl" chodz.i o subwen­
cjonowanie instytiicyj społecznych.

Zapisy na cele społeczne sięgają tam sum, któ­
re u nas w \d ad zą  się zawrotnemi.

Pisaliśm y już o Bem. że 'sinieją tam  dziesiątki 
uniwersytetów i klinik, iW re pow stały z pryw a­
tnych zapisów, a dotacją tych instytutów  zajmują 
S|ę w dalszym c ągu obyw atele sami, nic-czekając 
wcale na pomoc rządu. Bogate są też zapisy <ila 
szkół zawodow'ych. Tin aj dobroczynność am ery­
kańskiego obywmtela nie ma gia-nic-

Opieka nad dzieckiem i m lodz'ezą , szkolną 
święci tam największe tryumfy.

I taik donoszą gazety amerykańskis o świeżej 
fundacji NI tona Hcrshey, fabrykanta czekolady. 
W  roku 1910 ufundował szkołę rztrnioisł ,tzw. 
IlersM y TndustViar sc-hool. Obecnie zapisał tej in­
stytucji ,swpje wszystkie fabryki, a m a 'd i w' ca­
łych Stanach aż szesnaście. Fundację tę obliczają 
na 30,000.000 dolarów^.

H crshey‘cwsLA szkolą' rzemiosł liczyła do tej 
pó y  120 wycliow ankó;\v. Dzięki obecnemu zapaso­
wi będzie można utw orzyć kilkaTilji poza Nowym 
5 om  :m. \Vych<nvk*ikowie przyjm owań' tam są 
już z czw artym  rokTm życia i przebywają w za­
kładzie dc rs'cnvią$fcKO roku, gdy już zdobyć 
mogą pracą zarobków ą (zawodową) dostatnie u- 

I trzymanie. IP crw sztństw o mają sieroty.

£§zmer. tâuaKsa.s2.î .
SENZa CJA z  PUKANIEM NlEPOSZCZYKA. — POGRZEBANY ROBOTNIK. — TAJEMNICZY 
S T ’ER. — NIESPOKOINA NOC GRABARZA. — W IZJa  ZMARŁEGO. — ALARM. — ODGRZE­
BANIE TRUMNY. — NIEBOSZCZYK NIENARUSZONY. — CO BYLO POWODEM “ TAJEMNI­

CZEGO PUKANIA.

fb) Na cm entaran Rnmainville, w Paryżu, — 
darzył się onegdaj ciekawy wypadek, który 

'v:'-i)udzTł w s.oTcy ogromną .^senzację. — Oto 
w szpitalu powszechnym umarł na zapalenie ufuc 

Robotnik m etalowy Armand Droiuu. Stosownie ao 
Wz-episów obowiązujących w Paryżu, ciało iego 
Przechowywano przez cztery dni w trupiarni 
śzpfriala, a piątego dnia pogrzebano je na cmen­
tarzu Romaimille, •

Na drugi dzifeń popołudnia o 9-tej. grabarz 
Noe przechadzał się po cmentarzu. Przyszedł 
przypadkowo do> iśweżcg-p grobu robotnika Drouin
i zauważył, że grób nie jest jeszcze zupełnie po­
kryty  ziemią. W ziął przeto narzędzia i chciał 
zabrać s 'ę  do robot}'. Nagle usłyszał z głębi o- 
sobliiiy  szmer. Zdawało się. jak gdyby ktoś pu­
kał f£utf>aczli\vie do trumny. Grabarz słuchai prs,ez 
jakiś czas i stw terdził, żc się m ą  pomylił. Pu­

kanie było naw et silniejsze. Szmei L docncdzil 
z gfę-bakcsśc! dwóch lub trrzoch metrów i Ł r lb ą j i  
nie wątpił ani przez chw\lę. że pochodzi on o A 
jpogrzehajiego wczoraj robotnika. Ale myśl że 
pogrzebano pozornie zmarłego, wydaw ała p i  się 
tak że porzuci? narzędzia i me zawia­
damiając nikogo, uciekł.

Ale w nocy nie mógł zasnąć. Zdawało mu 
się, że słyszy ciągłe pukanie i v idział we śnie 
żywcem pogrzebanego robotnika. Przeto wstał L 
znudził swego towarzysza Mateusza Oriesa Obaj 
grabarze uda!' się do grobu robotnika. Zaledwie 
spędzili tu kilka mińut, gdy znów' usłyszeli cha­
rakterystyczne pukanie. Pobiegli więc obaj do 
pohl'skiej prefektury policji, opowiedzieli Całą 
okropną histerię gS prosili o- policyjną pomoc- ptzy 
ekshumacji zwłok.

Prefekt policji] Dig-ireires udał się w' tow arzy­
stwie lekarza policyjnego Jaąua-rda i obu graba­
rzy samochodem na nrefsee wypadku i natych­
miast rozpoczęto rozkopywać g y>b. Po kwadra.*!-- 
s 'e  cbworzo-no trumnę i przekonano się, że trup 
robotnika leżał nieruchomy i m artw y,' w tej sa­
mej pozycji,1 w jakiej go ułożono przed dwoma 
dniami. Lekarz policyjny stwierdź'!, że robotnik 
um arł istotnie przed ośmiu dniami i że n’t- po­
grzebano pozornie umarłego

Na drugi dzień po- owym wypadku udała s ę 
na cm entarz komisja policyjno-Iekarska — abv 
stwierdzić, przyczynę owego pukania, ponieważ 
tłumy ludzi! 'cblęgały cmentarz i do-magały s 'ę 
ekshumacji zwłok robotnika. Konusja stwierdziła, 
że powrodem pukania było naprawianie rur gazo­
wych przez robotn'ków kanałowych w bliskości 
grobu c-wrogo- zmarłego robotnika.

I u
Odczyt prof. St. Zakrzewsk'ego. ,

(MH). Niedawno z'ałożony we.' Lwowie „Kluu 
Obywatelski będący' zrzeszeniem - inteligencji o- 
beżu lewicowego-, a mieszczący s ;ę w lokalu 
przy  ul. Sokola 1. 1 — zainaugurował w sobotę 
cykl odczytów i pogadanek treści politycznej i: 
społecznej, które odbywać się bedą co tydzień

lokalu Klubu.
P 'e rw szy  wykład pt.: „Ustrój ntonarchisty-

c /n y  a republikański11 wygłosił prof. Stanisław' 
Zakrzewski. Prelegent zajął się głównie zestawie­
niem stosunku 1'czebnego . żywiołów republikań­
skich do zwolenników ustroju monarchicznego 
wśród iaństw  dzisiejszego świata, stwierdzając, 
że rcpub lka tre  mają dziś znaczną przewagę 
w' społeczeństwach nowożytnych, ustrój zaś mo- 
narchiczny -jest dziś przeżytkiem, a eow*rót do 
ni-ogp spowodowałby niebezpieczno'•konflikty . ł. 
wy'w<daćby mus'a-ł w Europie rozrost imperia­
lizmu i mli-taryzmu.

Polacy mają wybitne skłonności do repu- 
bhkamztmi, stad naw et koronowani królowro hyji 
raczej dożywotnimi prezydentami Rzeczypospo­
litej-, którą Taż. naprawdę była właściwie repu­
bliką przy wszystkich poaorach w ładzy mo^ar- 
chicznei. Polska- od-rodzo-na- jednak stała się re­
publiką tylko przypadkiem, gdyż rozwijające się 
szybko wrypad-ki nie pozwoliły na gruntownie o- 
praccwanro przyszłego usro ju  Państw a i głębsze 
zastanowienie s;ę  nad formą jego rządów.

W ywody p-rof. 7akrzcw-'skiego uzupełnił vr dy 
skusji red. Laskow/nicki szeregiem spostrzeżeń 
z okresu odbiKlowywatra państwowości polskiej, 
oraz dzisiejszego ustosunkowania sił rcpublikań- 
sk eli i monarcbistycznych w Państwie, w końcu 
przeinaw'a-ł prof. Tolłoczko. Obecne grono człon­
ków Klubu i gości żywo zahjiłaresowało się 
prelekcią.

W bie/.ącym tygodniu jest w programie w y­
kład dr. Loewronherza pt. ■ ..Idea narodowa a so­
cjalizm11, w następujących tygodniach odczyt o 
panslawUmie i szerea innych w ykładów  w y- 

I bitnych preleacntów.
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CO O ZBYTKU POWIEDZIAŁ SŁAWNY RYSZARD W a GNER. — PISARZE STARORZYMSCY 
O ZBVTKU. — ZBYTEK A KULTURA. — ZEYTEK W CHĘCI UŻYWANIA ŻYCIA. — ZBYTEK 

i A POCZUCIE PIĘKNA. 1
• •

(?) Po wszystkie czasy odkąd) istnieje kul­
tura, istniał fckiże zbytek i byw at zwalczany

aż do krajów jc larn ych .

zav. szc w sposób bardzo namiętny. v
Oto co pisze o zbytku stawny' Ryszard 

W agner, k tóry  sam zresztą lub i otoc-zać się 
zbytkiem.

„Zbytek jest czemś bezwzględnem. nicludz- 
kicm. nienasyceniem i egcistyczncm .zarówno jak 
ta  pa.rzeba* która w yw otata zbytek, i ten dja1- 
bet. ta szalona potrzeba zbytku, któr.i -jest zbyt­
kiem, ,rządzb*‘ś\via'tem“.

Pisarze starożytni u Greków i Rz; mian zWal 
czali zbytek yv sposób bezwzględny.

Dicgenes, Zcnoy Soneca, zwtaSicza' ten ostatni 
' znani są jako przeciwnicy zbytku. Zb: w k wśród 

Greków i Rzymian byt też-'  tak wieWo i docho­
dził jirż do takiego absurdu, iż nie dziw, że wy 
wołał wśród tych pisarzy- tak nantętne sprzeci­
wy . Znane są wszak zbykkowne uczty bogatych 
Greków i Rzym ian,' ich zbytkowne budowle. — 
zdobne w drogocenne rzeźby ii malowidła. Wille 
i ogrody senatorów rzymskich to byty  arcydzieła 

K sz tn k i i pcchłaniaiy takile sumy, o jakieb nowo­
żytny człowiek studia, jak bajki! o żelaznym 

• wilku. J
Tysiące: niew olnlków żyto wi pomżeniu, aby 

jeden taki senafcr mógł so lre  pozwolić na zbyt­
kownie uczty' i zbytkowne tirzad ł.n ie  swego 
domu. •

Ale był to  zbytek, który opierał się c w y­
tw orną kulturę. Byt to zbytek pełen piękna. — 
Oczywiście, że łączyło .s"ę to  z chęcią używania 
życia1.- Ale nie tai chęć go zrodziła, lecz w yra­
finowane poczucie piękna tych ludzil

To samo pow tarza sie w epoce odrodzenia f 
potęguje się nawet. Bo zbytek ludzi z tej epoki 
przewyższa wszystko, co wymyślili kiedyś Grecy 
i Rzymianie*

(rs.). Zna.ne jesl ha bruku Iwowsk-m mło­
docianej Indyw klhiuim nazwisk lam, GoldSbcrg, 
które .przez dłuższy’ czas grasowało po- na- 

v <wem mtoście, wciśikaijąc s :ę zręcznie do TÓ- 
żnycli środowisk i Morąc na kawał naiwnych. 

O sobn ik  ten przedstawiał « :ę

za bogatego właściciela dóbr,

samochodów' itip. skarbów doczesnych i! u- 
e to łz il za niezależnego i imdośącego sobie- 
•dać radę '\v życiu liiłodżćńca. Pośredniczył 
tut w różnych interesach, wszędzie „m ai 
w pływ y “ i '.znajomości i zaraL al przy ró- 

SpĘ&T&t pkaajach znaczne sumy. 
bkeuawuo

powierzyli mu do sprzedaży automobil

I v 'tedy oznaczał zbytek tyle, co piękno i 
kultura i był iticż dla kultury tem, czem drożdże 
dla pieczywa.

Zastanowiwszy się atoli nad źródłami zbytku 
musimy przyznać, żc jest także rodzicem postępu 
ii bodźcem dla w ytw arzania lepszych, piękniej­
szych wat uników życia. Zbytek zdem okratyzował 
się, zresztą tak, jak całe życie współczesne.

Przed wiek tom niespetna były katva, herbata 
i cukier artykułam i zbytku, dostępnymi tylko 
bardzo bogattym ludziom. Jazda w póWczie, — 
w aucie (p&ic.m) w ydaw ała się także zbytkiem. 
Ale przyszedł czaS, że1 i robotnik mógł sobie 
pozwolić na ton „zbytek". W Ameryce np. jest 
wieiu robotników, którzy posługują się własnomi 
autami. I czemże jest zbytek nowoczesny1 wobec 
zbytku z epoki starych Greków ii Rzymian, albę 
zbytku ludzii z epoki odrodzenia. Ani 'dzisiejsze 
budowle, ani dzisiejsze urządzenia wnętrz-, ani 
toż sposób lrbleraute się i urządzenia sobi-c życia 
nie może naw et w przybliżeniu dawać pojęcie o 
tym zbylku, do którego przyzwyczajony był 
ezfoWie.k zamożny z otiycli dawnych czistłw.’ 

OezywtScłe, że w okresach „przejściowych" 
gdy wskazaną jest oszczędność, zbytek byw a źle- 
widziany:

Ale na- miłość boską! Jeśli doszło’ do tego, 
że zbyikStni staje sia, kąpiel i mydło toaletowe, 
częsta zmiana czystej bielizny', J a k ż e  Ubogie i 
brzydkie, jak niekulturalne stać się musi takie 
życie. . .L

Pziećmi zbrtkii są kościół Not.c Dafne w Fa-. 
rylżiłf Panteon w Rzy mie, Suikfcnmee ’ i kościół 
Panny Mar.il w Krakowie, Ratusz w Gdańsku t 
W e, tyle innych zabytków sztuki wraz z ga­
leriami obrazów i muzeami'. Błogosławiony zby­
tek. I  błogosławiony1 był także zbytek pięknych, 
wytw ornych szat, koronek, zdobnych broni, s ty ­
lowych mebli i wspaniale urządzonych ogrodów,

epilog awanturniczej odyssei
a-dw. dr. 'M, oiraiz p. Anc., znany jatko jedna 
z ofiar szantażowych prak tyk  kobiety - 
demona Izy M otyczyńsk ej. Goldberg zabrał 
auto i yv miCim udał się

z wielką pompą oo W arszaw y,

gdize rzekonto nadaw ała się niezwykle ko­
rzystna okazja, spie,n'ę,ż.ęnia wehikułu.

P rzy  w-jeźdze do W arszaw y rozegrał sie 
hum orystyczny incydent. W  tym czasie-' spo- 
dz'cwano sie w  stolicy

przybycia chsnedvcT slvnnvch Dodróźników.

którzy w  stoł cy Hiszpanii w;ybrali się -w po-

0 di kilku dni już oczekiwali .przybycia eks­
pedycji, podtóiżnikoW przeróżnego rodzaju a- 
matorzy niezwykłych wydarzeń, a y więc cały 
szereg fotografów”, operatorów kńneinatogra- 
i-czinych, spraw ozdaw ców  pism iitp.

Nagłe ; roaesżja się pd. peryferiach W ar­
szaw y wueśc, że- ekspediycja ...podróży naoko­
ło. świata" zbliża s'’ę eto rogatek. Istotnie

wkrótce ukazał się automobil,

w iozący1 pana Gołdbcrga i jego tow arzyszy. 
W ieść o tem zelektryzowała fotografów i jkP 
n-capeiraitoirów i  u wjazdh doc miasta w  ofo- 
gaetoi* łczn y ch  tłumów fuidz i i w śród powitał 
nych okrzyków i owacji dokonali oni zdjęć, a

Goldberg wjechał do sto 'cy Polski w trjt.mHe 
ii wśród blasku inaguczjowego światła,

nkńbędtoe&oi w  porze  'W0e.c,zo.niie)j dila ciekaw ­
skich arnaratów fotograficznych.

W krótce Taitailna poiinylka w yszła na 
liawi i inumiiięltnil am atoizy1 senzacyj diziękil 
bezw'artoiśc''ó\v;ym zdljęciom ponieśK w ze- 
.psiiitych negatyw ach

stra ty  wieleiuiljonowe,

przeki nająć na J e m  świat stoi .„słynnego po- 
drón!:ka“ — pana Goldberga.

GolbOTg -przez dłuższy cze.s rozbijał się 
po W arszaw ie auitem, -a dó LwTow a właści­
cielom iego. wcale nie da-wai znać, *czy sprze 
d:aż  juiż nastąpiła, aml też nie odsyłał pienię­
dzy, na k tóre właściciele auta, czekali

W reszcie udhlo się Goldbergowi auta 
sprzedać za stosunkowo Avysoką cenę, • a- ró­
wnocześnie neniaI .p. Ano. przybył ze Lw ow a 
do: M;arszaiwy i od.wmkai' gtf, zaoy,tując, -co 
stało: się z autem. Goki-berg odipoAvl'e.d,z:aT że 
niewkłe. itdafo mm się za samochód uzyskać 
póenóędzy, a'

„drobną" stuii^ z tej sprzedaży

a>d!csJał już aaw okatow i M. do 'Lwowa. — 
P. Anc. natychmiast- połączył s'ę telefon,c.znie. 
z acfw. M. w e Lwowie i otrzym ał od niego od 
powiedź, że żadne' picmiią-dze nie- nadeszły. 
W obec tego w ybrał s :ę

na poszukiwanie auta

f >diow i odział silę* Se .sjwsffcdiain© jest za bardzo 
znaczną sunnę i płetiLglSke oszust sobie p rzy­
właszczył. W reszcie dotarł p. A. do garażu1, 
w  którym  stało jego anto przez dl niższy czas, 
łeeiyGołidlberg .przec;zinvaiią.c to, znajdujące s ę 
tam apitc ma czas nsuniąl i ukrył. Gdy już 
o oszustwie doi wite działy s ’ę władze, *ok»zaio 
śiltg, że Go-ldlber-g jur/i siedzi 1 że w  między­
czasie w siąkł do kryminału za zupełnie inną 
sprawę,

W owym c.zais'e .iimiio-wiciie brat parna 
Anc. w  towarzystwie' rodziny" i!_z«ajomych 
w ybrał się .pewnego w cczoru  na przedsta- 
wiiiemie

dc kabaretu

„Renesans", gdzie do późna w nocy pozostali 
Rudzina p. A. mieszkała w hotelu ha II- piętrze, 
a tuż w sąsiednim* poKoju mieszkał Goldberg, któ­
ry  oczywiście odgrywał rolę życzliwego przyja­
ciela pp. A. Krytycznego wieczoru odprowadzi! 
cale tow arzystw o swych sąsiadów do kabaretu 
Renesans, sam jednak nie poszedł z nimi, ale, po­
żegnawszy się szybko., powrócił, do hotelu, gazie

droż naokoło świata, i mieli) drogą na W ar­
szawę jechać na Syberię i

iłflfezKTi/kte pr&rsoffr
ho$lisfapI@^a.

Triumfalny wjazd na cudzem aucie da Warszawy w otcczemu 
folografów i kiuooperatarów i wśkf>d okrzyków .powitalny eh.

Sen£acy:ne włam anie w hotelu

\
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PERFUM Y FRANCUSKIEJ^— B W fcu'3u-:alida Stiafiko^a !
dorobionym kluczem otw orzył drzwi, wiodące do 
pokoju pp. A i
rozbił szafkę z pieniądzmi, w które] znajdowała 

się suma 15 miliardów marek.
Nie zabrał jednak, nie bcdąc „fachowym" złodzie­
jem, całej tej sumy, nadebrał natomiast z każdej 
paczki po kilkanaście banknotów'. łącznic kradnąc 
półtora miliarda. P p . A. powrócili do domu późną 
noca i stwierdzili z przerażeniem kradzież,^ po- 
czem natychmiast dali znać policji. Przybyli

wywiadowcy i detektywi z psem policyjnym

i rozpoczęli śledztwo. Pies oarazu wpadł na trop 
złodzieja i nie potrzebował daleko szukać, trafia­
jąc z miejsca do drzwi sąsiedniego pokoju hote­
lowego. Podejrzenie utwierdzone zostało w dodat 
ku sposobem -kradzieży (nadebranie kilkunastu 
banknotów z każdej paczki pieniędzy, zamiast zra 
bowania całej sumy), zdradzającej robotę niefacno 
wego złodzieja,., a nie zawodowego rzezimieszka, 
k tóry  zrabowałby z pewnością wszystko, co mu 
wpadłoby pod rękę. Ponadto niezręczny liochstap 
łer w roli złodzieja

sam wpadł w puiapkę,
nie licząc się widocznie z śledztwem przy pomo­
cy  psa policyjnego. Po dokonaniu bowiem kradzie 
ŻJ Goldberg odrazu udał się do swego pokoju, u- 
łatw iając „śledztwo" pau. Gdyby był prosto z o- 
kradzionego mieszkania wyszedł na ulicę, ślady 
b y lib y  móże zaginęły. Tym sposobem pan Gold- 
berg sam wykopał sobie przepaść, a

przyparty do muru krzyżowym ogniem pytań

wywiadowców, zmuszony był wkońcu przyznać 
tię  do v łamania i kradzieży.

Odstaw iuno go natychm iast do więzienia. Tak 
smutny jest epilog różnych przygód hochstaplera, 
Z których podaliśmy powyżej tylko drobną <_ześć. 
Automobil niewiadomo już w jaki sposób odebra­
no z powrotem, właściciele bowiem jego pierw ot­
ni zrezygnowali w międzyczasie ze sprzedaży we 
lukniu. Tym sposobem

automobil wrócił już do Lwowa,
pozostawiając w niewdzięcznej stolicy nieutulone 
to  w żalu Goldberga za kratam i więzienia...

V, MtóliS&ANL m

Wi:u iia PP. fliiiif W
p a ń s t w o w y c h  u a n l l o w y c h ,  
n a f t o w r c h  i A K a d e m i K ć w !

Od d ziś  dO 7-9. D. m. wydaje przez cały dzień

firma American Hu&se, Kopernika 5iipi iimm na m
377 S p ie szc ie  si«{!

w i e l K i  w y o ó r

KAMIZELEK
wełnianych, w najmodniejszych Kolorach

po MK. is .5 0 0 .0 0 0  
, 2 0 , 5 0 0 . 0 0 0

K f t g r & n i e c n e
*v. •

2 2 ,5 O 0 .Q C 0  
p o  M K . 2 8 , 5 t O O C O

3 2 . 5 0 0 . 0 0 0
3 5 . 5 0 0 . 0 0 0

Epilog rozprawy w 1 /uwsaun sądzie Marnyn»
rs) R ozpraw a, o  której onegdaj do- 

nie: 'iśmy szczeyotow o, p izec5w  rabusiow i 
i m ordercy M ichałowi G zoppow i, dobiegła  
po obciążających zeznaniach ! św iadków ,

końca. P o  potwierdzającym  w erdykcie ław y  
przysięgłych, trybunał skazał C zopa na trzy 
lata ciężkiego więzienia.

l M l
Warszawa. (Telef.) (z) l Liczna . publiczność, 

która p-zybyta wczoraj 113 rozpraw ę dr Sadow­
skiej przeciw redaktorowi Plewińskiemu, a wśród 
której przeważały młode Drzcdstawicielki . płci 
pięknej, spotkał przed | ’flą sadową wielki zawód,

albowiem rozorawa odbywała się przy drzwiach 
zamkniętych.

Nawet przedstawicieli prasy ze względu na taj­
ność rozprawy, która trwała wczoraj od godz. 3 
popoł. ao 10 wieczói, me wpuszczono do sali, 

Badani byli wczo-aj świadkowie: P. Kołacz­
kowska, przewodnicząca Towarzystwa Ochrony

Kobiet, artystki Lucyna Messalówna i Ordonów­
na, docent uniwersytetu : lYiątkarski, naczelnik u- 
rzędu śledczego Sonnenthal, komisarz policji Sza­
frański, prezes najwyższego sądu Nowodworski, 
szef biura śledczego Kurnatowski, dr Feifus i 
Tworkowski , . , ./ „

Dziś rozprawa będzie prowadzona po części 
przy drzwiach otwartych.

O ile można wnosić z wiadomości, które prze 
dostały sie z sali sadowej -wczorajsze zeznania 
świadków
wypadły dla oskarżonego redaktora Plewińskiego 

naogół bardzo Korzystnie.

W A R SZ A W A . (P at.) W celu z łago ­
dzenia kryzysu przem ysłow ego kom itet eko­
nom iczny ' przy Radzie min:strów  uznał za 
w skazane, aby m inisterstw o skarbu obniżyło  
podatek  ob rotow y do 1 procent od  eksportu  
niektórych artykułów  przem ysłow ych, aby  
uchylone zosta ły  op ła ty  w yw ozow e od  pro­
duktów  naftow ych , pobierane przez kontrole  
skarbow e przy ratineryach, w  w ypadkach  
w ypuszczania w a g o n ó w  przeznaczonych na

eksport; aby m inisterstw o pracy i opieki 
społecznei spow odow ało » jak najszybsze u- 
chw alenie p-zez Sejm  zmian projektu u sta ­
w y  mającej ograniczyć ilość św iąt do dn! 8, 
aby zosta ł częściow o obniżony podatek  
w ęg low y  od  węgle zużyw anego przez huty  
żelazne, cynkow e, o łow iane, fabryki cem entu, 
huty szklane i p ew n e zakłady chem iczne. 
K atcgorye i w ysok ość  ustali min, przemvslu  
i  nandlu w  porozum ieniu z ministrem skarbu.

,V A

Duto ■ liru H O N Z E R  i F R I S t MJjl. HiliuiKi* go 1 (naprz Kawiarni Wiedeń.)! 
C en y  reklam ow e! 12134 U sługa rzeteln a .

Przyjęcie w trzeciem czytaniu now eli emerytalnej.
Warszawa. (Pat) Przystąpiono do 

noweli o zaopatrzeniu cmerytalnera

funkcjonariuszy państwowyeli i zawodowych funk 
cjonariuszy wojskowych. P. Manacyński zazna­
czył, że nowela zawiera zmiany uprawnień i do­
tyczy przesunięcia terminów przewidzianych w u- 
Stawie oraz postanowienia co do pracowników 
państwowych będących w służbie, a których u- 
prawnicnia dotyczą jeszcze czasów służby w pań 
stwacii zaborczych. Obecm '-projekt broni skarb 
państwa przed uieslusznem zmniejszeniem dociio- 
du, zabezpieczając równocześnie praw a' em ery­
tów. Dotąd usiawa uważała, że każda praca za­
wodowa mogta b y ć  policzona prz.\ wstępowaniu 
do służby państwowej. Obecnie nowela postana­
wia, że zaliczone być mają lata pracy zawodowej 
o ile b y h  przygotowaniem do pracy w ; służbie 
jiaństw-owcj. Mirdsier skarbu i minister odnośnego 
resortu ocenia lata pracy zawodowej i jej rodzaj/ 
o ile one mają być w-liezoue do wysługi em ery­
talnej.

I . Łypacewicz zgłosił ponrawkę do art. 8 aby 
na końcu dodać, że kary  odebrania em erytury ino 
gą być też stosowane w- postępowaniu discypli- 
narnem, za czym  popełnione w' czasie Służby w 
państwach zaborczych a zwrócone przeciw  inte­
resom narodu polskiego Popraw’kę przyjęto pu­
czem przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem czy­
taniu.

Przystąpiono do sprawy op.cki państwowej 
nad emigracją polska. Rezolucje i poprawki redak 
cyjne przyjęto.

P. Zj gmunt.-Scyda (Z. L. N.) imieniem komi­
sji pFaw-niczej referował

5 projekt ustawy o ochronie lokatorów

Rządowi s ta w ia c ie  zarzuty, że nie wykonał nsfa 
w-y o odbudowie miast i nie wydal rozporządzeń 
wykonawczych. Ministerstwo robót pnbliczin cli 
przedłożyło sprawozdanie o działalności w dzie­
dzinie rozbudowy. Dzięki tej akcji, różne sj>ói- 
dzielnie oddały do użytku około lOfiO mieszkań i 
paręsel osobnych pokoi. W ynika z tego że '- praw
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dzie akcja budowlana nie byfa dostateczna, nie 
•nożna jednak zarzucić, że nic nie zrobiono. Ko­
misja prawnicza wzywa rząd w dwóch rezolu­
cjach do bezzwłocznego wprowadzenia w życie 
ustawy o rozbudowie miast i do złożenia Sejmo­
wi sprawozdania z całokształtu gospodarki pań­
stwowym funduszem mieszkaniowym. Duży 
wpłj w na zmniejszenie ilości mieszkań w yw iera 
zajecie prywatnych mieszkań przez urzędy pań­
stwowa. W W arszawie urzędy państwowe zajęły 
około 1600 pokoi. 50 proc. urzędów mieści się w 
domach mieszkalnych.

Warszawa. (AW) Dzienniki podają, że 17. bm 
podpisany zostanie układ handlowy między rzą­
dem polskim a konsorcjum włoskiem „Mercantile 
Italiano“ w sprawie eksploatacji 'erenów  pań­
stwowych położonych na G. Śląsku. Grupa wio­
ska zobowiązała się po zbadaniu terenu poczynić

W rszawa. G e'el). (z) Pan Milton: Youmg 
przed wytjatzde.n z Polski zostawił .prtmjfTowi 
Gra-bsikemu

obszerny rpport o  sytuacji finansowej Polski.

Zanim ten raport w większej rozeągłości 
podany lx<iz'e do w adom ości ipuWiazmsj, za ­
znaczyć wypada- m  poczynił w -tym raipoirc e 
p. Yuinig szereg uwag bardzo pożyitecanych, 
ak  na-praylcład co do Banku Emisyjnego, •

którego tworzenie uważa jeszcze za 
przedwczesne.

W  każdym ra/ć-e zateca p. Young skaso­
wanie ograniczeń w  n ab y w an a  akcji1 tego 
Banku oraiz zaznacza, że — jego zdaniem —

uchwalono odroczenie dyskusji.
P. Pawłowski uzasadniał nagłość swego wnio 

sku, wzywającego rząd do

bezwzględnego zakazu wywozu drzewa.
I Si r »

W  głosowaniu przez drzwi nagłość wniosku od­
rzucono 106 głosami przeciw .93. Wniosek odesła­
no do komisji.

Na tein obiady., przerwano.

odpowiednie inwestycje i przystąpić do wydoby­
wania węgla Po upływie okresu dzierżawnego 
zwrócone zostaną rządowi kopalnie z kompletnem 
urządzeniem. Konsorcjum płacić będz!e czynsz 
roczny w Wysokości 8— 10 miljonów lirów.

T o jest o czy  w,iście jegoi osobiste zapa­
trywanie. — 

W dalszym  ciągu raportu, ipoawosi .ej*
i ' ■

zbył surow e stosow anie śruby podatkowej.
‘ ; •” ■ " , • 

zw łaszcza zapomouą podatków .Ddśrednach. 
iaiko najłańwieiszyCh dc [pobrania. Prąyfca«»a. 
że gdlyi w 'Polsce: po tylliekrotmych podiw yjżkacJi 
staw ek kołejotwyielh. opłaty za przejazd do­
szły  zaled wie do wysokości przedw ojennej, 
to naprzyikłaó

w  Czechach i Austrji są dbŚś parokrotnie 
w yższe, aniżeli by ły  przed wojną.

W  sprawie o trzym ana przez Po.skę (po­
życzki zagranicznej okazuje s ’ę j p. Yomg 
wielkm  pesymistą. —

w szystk ich  osób  przybywających do Moskwy) 
Tych, którzy nie w ykażą się dostaiec^nyn*  
le g ’tymacj«m' aresztują.

i •  1 * ?

Wiedeń. (;tefe£.). (z) W oSitatniulfćzasaclj 
nadszedł tu z M oskwy szereg sem.zac5 ir1.yclj 
w ladiomośe’, do tej pory  niezdememowanych, 
iż panują tam od szeregu dni pow ażne ro-z* 
ruchy. —

Po ideach miasta, krążę, uzbrojone sam o  
fahod5’,4iza;peln'one UKbroiomwmi hitoźmi,

poóobiYe, jak to było za pierw szycu cza­
sów rewolucji.

, Rozwydrzone Miumiy T/jpaidają do sklepów! 
restaiuiraoyj i ka.wlairń, ipllądhuiąc i -rabiiśąt 
w szystko, co im 'wipadhric ,podi .rękę.

Z prowincji rówr/Tź nadchodzą wiadom o  
śni o  ukazywaniu się t .m  w różnych - miej* 
scacfc band powstańców

' *  *

NOWY TRYUMWIRAT CHCE ZAGARNAC 
WŁADZE /.A  ROSJA.

W arszawa, (te le f). (z) Doenodzą wiado­
mości, że TrocKij opuścił wygnańczy Kaukaz j

a połączyw szy się z g  -nerałem Buaztennym,
załotżył kw aterę w  Orle. D o ten dwójki przy­
łączył Ą  ,

były  naczelny wótfz rosyjski Tuhaczewskij,
któiamui Dzierżyński kazał rhedhwitio podać 
się d!o dymisji. iNowy ten trjitjiiw rat

ma miee za soba 5 najlepszych korpusów  
armjS sow ieck iej

które k oło  M oskw y oczekują rozkazów  
Trockiego. Opozycja triiiimwOratfcr

zw raca stę przeciw obecnemu rzadew  
kom isaizy ludowych,

a ma za sobą wojsko i .szerokie m asy Kudowę, 
'ktore pozyskała p-gi -

bastamfi wolności hanoitf i obrony cerkwi 
praw osław nej, k

BURZE, ZAWIEJE 1 MROZY W ROSJE

M oskwa. wv\V.). Z południa zwlążku. sm 
ajalistycziiydi republik sowieckich, a zw łasz 
cza z Ukrainy :i  Kauicazu nadchoozą wiadomo 
śc' o wielkiej burzy na morzu, Czarnem, trzy  
siatki kubańsk iego zw iąaku kooiperaty w zosta 
iy  zatopione. Z TeodiozyjC' Kierczif, Eunatrii1, 
Sewastopolu i Jałty  donoszą o wielkich szko- 
dacli, poczynionych tam orzez gw ałtow ny 
orkan. Na poludniowem w ybrzeżu Kry mu 
mróz dodhodizi do 15 snopni. Na koierach ukr. 
zamieć speizna ' spowodowała wstrzym anie 
ruchu kofcjoweigc. W  nckrórych miejscowo­
ściach na Ukrainie, w arstw a śniegu, doabcjfoi 
do wysokości 1 m etra. Taik wielkich opadów 
śnieżnych n e  pamiętają na Ukrainie od 1898 
roku. Na icatfem 'południu obawiają siiię ma 
wiosnę w.ieikrdh powodzi. — > t

PROJEKT KON^ERENCJ1 ROZBRO JEHIC W EJ.

Warszawa (teiet.) (z) Z Nowego Jorku nade* 
szła wiadomość, żt nrezydem . ćooiidgu byłby 
skłonny zgoazuć 6ię na udział, w orooonowaneł 
przez Macdonałda konferencji- rozbroję rrrneej.

Bank Emisyjny pc winien znaleźć się
celkew icie w rękach prywatnych. * «  Oł j — 1

Esy sowa łwolada Hf.sśfi?
BERLIN. A'.1 ) W ychodzący tu dzień-1 z tem Rada Komisarzy ludow ych  zarządziła 

nfk ros-zjski „N arodni W isty" donosi, że nadzw yczajne środki bezpieczeństw a. A uto- 
w  M oskw .e w ybuchły niepokoje. Tłum y nobile p an cein e krążą po ulicach. Silne 
p osp ólstw a  w łóczą się po ulicach, rabując oddziały w ojsk ow e są już w  drodze do  
skiepy i napadając przechodniów . W zw .azku M oskwy. W p ociągach  zarządzono rewizje

Następne posiedzenie w piątek o godz. 3-ciej 
popołudniu.

. jjjju i  wS fiw ijp i llu i.
Warszawa. (Telef.) (z) „Czeskie Słowo11 do- swoich nadgranicznych ściśle podług decyzji Ligi 

nosi, że Rada ambasadorów postanowiła zawia- Narodów z 17. grudnia ubiegłego roku. 
domie polsko-czeską komisję delimitacylną o roz- Jest to osU 111 akt sp„rt’ polsko-czesk.ego o 
sądzeniu w sprawie Jaworzyny. Jaworzynę jak donosra,C zeskie Slówo

Komisja delimitacyjna ma przystąpić do p iać — OO— -

Uk^d wejlear- ^olsHi z WSschsaiL

Rapcrt Komandora Younra o ry-
tuaćil fiRaitswej w Polsce,

V
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W arszawa. (Pat) „Kurier W arszawski11 donosi 

Pod przewodnictwem prezesa Tow arzystw a apro 
wizacji miasta W arszaw y posta Ilskiego odbyto 
się posiedzenie przedstaw'icieli inias^ posiadają­
cych " wydziały aprowizacyjne w sprawie zaopa­

tryw ania ludności w artykuły pierwszej potrzeby. 
Uchwalono zwrócić się do rządu o kredyt w w y­
sokości jednego miliona ztotych celem umożliwie­
nia wydziałom aprowizacyjnym zaopatrzenia mie 
szkańców ’.v mąkę, cukier itd. ,

Miedzyniroslowri kon?. dlaurêu!. st&smków wszystkich psństw.
Paryż. (Pat) Dzienniki donoszą z W aszyngfo 

nu, że sen. King wniósł rezolucję, wedle której 
prezydent Coolidge zostanie upoważniony do za­
proszenia rządów wszystkich krajów' na między 
narodowa konferencję, która ma ornówić stosunki 
gospodarcze i polityczne wszystkich państw. Pro

gram tej konferencji obejmuje zaw arcie konwen­
cji dla przyw rócenia przyjaznych stosunków mię 
dzynarodowych, redukcję zbrojeń na lądzie, wo­
dzie i powietrzu, uregulowanie zobowiązań mię­
dzynarodowych, ułatwienie handlu międzynarodo 
W'ego i stabilizację walut.

Przed TupadRiem Pcincarego*
Czy zmiana p o i i  yKi trai custiiej T —  Clemencau następcą.

W arszawa. (Telef.l (z) Z P aryża donoszą, że 
prezydent Rzeczypospolitej, Millerand, dąży dc 
rozw iązania Izby i

powołania ao steru rządów p. Cfemencau

na miejsce Pnincarego „Echo de P aris“ donosi 
że upadku Poincarego należy oczekiwać w piątek 
Inne dzienniki utrzym ują, że mająca nastąpić zmia

na rządu będzie pozostawała w związku ze zmia 
ną dotychczasowej polityki reparacyjnej Francji, 
która skłoni się do przyjęcia

gwarancji Anglii lub Ameryki za wypłatę przez 
Niemcy

odskodowań 1 w ślad za 
Ruhry. »

tem opuści Zagłębie

POLSKO-nOiLENDEPSKł TRAKTAT 
HANDLOWY.

W arszaw a (Patt.). Wczoraj rozpoczęły sw? 
w  m inisterstwie i>rzemyjsfui r tiandSu ęo ó  
przev jdrdc-twesr mto. KiedroiMa jjertrafctacj-e 
w  •sprawie tralkżatu mTdłzy Pot-
ikją a HoJarudSą

OLBRZYMIE ZAKUPY BA WEŁNY.

Paryż. (A W .)i ,/F em p s“ podbije, że rarze- 
mytsł w ló lk te ra iłjy  •tiiiewiedk; Ł a k u p t w  wteł-i 
k ie ł ilości- ba-w etay  w  S ta n a c h  Zjiednio^żoraycih. 
Zam ów en ia  iochiolcłzą. dto 200 ml}oiió-v aiok- 
róvv". D o s ta w y  u c z y  nitowe bę-dta -na fcredlyt,

p o l s k ie  m o n e t y  k r u s z c o w e .

W arszaw a (AW) Dziennikij podają. że rzą-d 
polski zamierza zamówić sirebfiK. monefóy złożowe 
w r Francji, dake dającej najkorzystniejsze wairu«- 
ki N tia tej monety i  naiłatwieiszegc je1' przywozu, 
W ten sposób monety zlo.owc będa bite w róż­
nych krajach a iedy ite .złote11, w Polsce.

RZAP POD NADZOREM PARTJI.

Warszawa. (Teltf.). (z). Z Londynu donoszą, 
że Labouu P arty  postanowiła utworzyć zupełnie 
oddzielne od rządu własną ekzykutywę, — coś 
wl rodzaju wydziału wykonawczego, który1 ma 
W jk ę m  wać funkcje nadzorcze nad rządem.

NOWELA DO USTAWY O PODATKU 
OOCłlOPCW YM.

Warszawa. (>Pat.). W. numerze 13-tym Dz. 
Ustaw ogłoszono nowelę dnr-a 13. stycznia br. do 
ustaw y o jjodatku dochodowym. Niebawem ukaże

rozporządzenie m inisterstwa skarbu ustalajace 
zasady w aloryzacji rodanków^ dochodowych od 
dochodów fundowany d i. W' tym  samym numerze 
dziennika ukazało się rozporządzeń*!? prezesa

Rady ruinśstrów o  ustanowieniu państwowej Rady 
oszczędm Octowej złożonej z 15-tu do 2P-tu człon 
ków jako komitetu funkcjonującego przy nadzwy 
czań.yłn kom sarzu oszczędnościowym,

PIERWSZY PCCłAG DO ZAKOPANEGO 
- Kraków. (T.eief.). (z). iWIczoiaj o godz. 11‘35 

wyruszył wirnszcio po kilkudniowej przerwie 
pierwszy pociąg do Zakopanego,

STRACENIE b a n d y t ó w .
Warszawa. OTetef.) (z) Dziś o  godz. 6—tej 

•rano na stokach Cytadeli wykonano w yr,*  
śmierci na baudytacn, którzy w le c t  utiegłego 
roku por-elidli okrutny mord w  Ttkulsmowit

KoDłBRiFtKz powiesiła if|
s wątlenia na ręcsnin a.

(rs). Dziś ramo ipopełniiła strasznie sami<*- 
bóisiwo pr/óbywaiiaca w  aresztacłi ipołicyt. 
przy, ul. Jadhow tóa

Julia Earowska, 1
którą aresztowano praed iparoma dniami w  
czasie m asowych aresztowań u ikomiunstow
lwowskich .-----

w związku z knowaniami bolszewickimi 
w  naszeni in eście. ■ i

Gdy straż więzienna w eszła  dziś do celu, 
w  której przebyw ała Bairowska. nrzedstajwiif 
s5q jej oczom

przerażający widok.
Na iPe$:’łc.y„ sk rę ć  rni-ej1 z  ręcznika, . wisiał 

zsiniały trup aresztantkk
Powiesiła się ona na w łasnym  ręcznku, 

k tó ry  p rzy  odiprowadzein-ui do aresztu 
ukryła w  bieliżnie.-1 -

-Przyczyna samobójstwa nieznana.

        'T i

I V I a d o m o ś c i  g i e ł d a w e .

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 12 lutego 1924

Puch slaby. Podaż przew yższa w p / t .  — 
Tendencja zr tólootwa.

TRANSAKCJF W AKCJACH-

Kursa w tysiącach.

A. iB. Z. 550. Hipoteczny 3550, 3525, .3500 
3575, Małopolłskł' 2400, P^zem. 2250. 2200.
2210, 2225, Z. B. K. 1400 1425, 1450, 14Ó0.
Broiwary 33.000 32.500, Chocorów 25.000.
24.800, 24.760, C h y b e  53.000, 52.000 (dioibne. 
58.000), Cegielski 2800 Ćmielów 80OC, 
8100. 8025. Karioaliit 4200, Marymrłm 64O0|, N;e:- 
moćoiwislk-; 250G, Olkos 21.500. 22.000, 21.350, 
Parowozy, -f 21200- 2150, 2125, Pezet 1000-
975., Pocisk 4500, iNaittai 2100, FPB. 650, 625, 
Rakszawa 15.000, 15 500, Siersza g. 27.500, 
TeSjpy 29.000, 28.500, Zieleniewski 49.501)

Z giełdy lwowskiej.
Obroty pcywat&e.

Lwów, 13 lutego 1924.
Dolary amerykańskie 9.S50 000, jedynki 

9.850.000. Dolary kanadyjskie 9 .000.000 —  
edynki i dwójki 8 ,950.000

H U M O R .
: Pan ‘Paskarski u malarza portretów ,

— Pannę -profesorze, co weźmie pan za minia* 
turowy obraz naturalnej wielkości, jeśli dosiaj-yzę 
panu farb?

* • •
Biedny człowiek prosi o aaltbk!
— Byliiścii przeaeż wczoraj?
— Tak, łaskawa pani, ale wczoraj powiedżwla 

mi jłani, że nit da mi nic, bo mnie nfe zna- Ale 
dziiś znamy się iuż „

• • .  •
Dei«tiysla: Jeśli już nie ma pan czem zapłacić 

mojeg-o rachunku, irech pąn snę ptrzynajmnii j me 
sta.wia' i nil śwłec* mi w  oczy mojemi własuemi 
zębami! -

R. on Ka bieżąca.
Reperiua. teatrów iLiełsklcht

TEATR WIELKI.
Środa, o godz. 7. w., „Watkinja/^ (Uroczysta 

przedstawienie z powodu **ocznicy. zgonu 
W agnjra).

Czwa-tok o godz. 7. w„ „Jak wam się po­
doba11, Szekspira (premiera).

T E A T R  MA*Y j

Środą to godz. 7. w. „Dzwonek alartnow y“.
Czwamek o godz. 7. w. .Ziemia Teludzka1*, 

w ystęp W. Siemaszkowej.

TEATR NOWOŚCI.

Sroóa o godz. 7. w. „Katja tancerka1.
Ł Czw artek o godz. 7. w. „Katja tancerka11.

~  O b —

W ystęp Nlki Jakubowskiej w „W alkirii11. Dz-ś 
tj. we środę J-akubcwska jśpiewa f Zygltucę 
W „Walki-rj,11. Znana śpiewaczka w par ijpitej bę­
dzie mogła w całej pełni e.ykazać świetne swoje
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w airuitki stosow e i sceirczne. Poza tem obsada 
będzie ta sama co na prcnLc-rzc.

W ystępy W andy Siemaszkowej. Genialna ar­
tystka, która obecnie jest przedmiotem gorących 
owacji i  liotdn w T ea trze  Matyni, jeśźGŹe- tylko 
IKitka razy  grać będ ze  role matki w „Ziemi 
n ie ludzkiej. Z postaci matki robii Siemaszkowa 
ty p  tak przepyszny,- pełny ofiarności i bohater­
skiego samozaparcia się, że istotnie wychodzi się 
z teatru pod nćepirizepairtym wrażeniem jej p rze­
pysznej gry, którą warto zobaczyć i uczcić na­
leżycie. Kto wiec nic widział jeszcze Sem aszko- 
iv.ej w tc i ''olijctiiedi skorzystsfc z-e sposobności 
jei krótkiego pobytu wc Lwowie ii pójdzie d'o 
Małego T eatru .

~ ’ “ OO—-1"
Zit spokój duszy śp. Juliusza Łetr.pickiego —

odpr łwione zastuarie staraniem kolegów śp, Zmar­
łego z .  Państw . Banku Odbudowy, nabożeństwo 
żalamie w p a tek , 15. lutego br. o godz. wpóf do 
‘k le j rano w  kościele św. Mikołaj*.

Polskie Towarzystwo Politechniczne. —• We 
środę dnia 13. lutego br. o godz. 6‘15 wieczorem 
odpędzie się zebranie tygodniowe na którym  p.
1 u ot. Edwin Hauswald wygłosi odczyt pt.: ,.Me- 
cltaiuika drołżylżny".

„Kublzm i iutwyzm w malarstwie". S tara­
niem Zrzcszeira Miłośników Lw ow a oćfcętfefo się 
pod po w yższy-m tytułem  pu/bŁrćztty wykład prof. 
Hairyka Cieśli, we środę, dn:a 13. l;m. o godz. 
R-tei popołudniu w, sali Muzeum Przem ysłowego

(!!) Ze spraw miejskich. M agistral m. Lwowa 
odbył sw e tygodniowe posiedzenie dnia 12. bm. 
pod prze w odnictwem prezydenta m asta , Józefa 
Neumanna.

Obecni byli na niem wiceprezydenci miasta,: 
pu-of. dr. Chiatntacz. Obirek, dr. Schlciclier i 
dr. Stalli.

Uchwalono przedstawić Reprezentacji Miejskiej 
następujące wnioski: 1) na podwyższenie dodatku 
pn tm ego , do państwowego podatku gruntowego 
od gruntów, położonych w obrębie m. Lwowa o 
135 procent: 2) .n a  subskrypcję 25 sztuk akcji. 
Banku Polskiego przez Gminę m. Lwowa.

Udae-lono konscusu na budowę 3 piątrowego 
domu i parterow ej dobudówki przy ul. Dekńerta. 
UkaraiuP 1) rzeźui.ka za bicie bydła \ t  demu 
grzywną 60 złotych polskich; 2) za utrzym ywa­
nie domu noclegowego bez upoważnienia przetuy- 
stowego. właścicielkę mieszkania przy ul. Fur- 
mańskiej* grzyw ną 100 złotych polskich: 3) za 
.tałoe samo przewinienie właścicielkę mieszkania 
przy ul. Słonecznej grzywną. 150 zł. p. i 4) rów ­
nież za takie przewinienie w laśctcela mieszkania 
przy ul. Kaźmierzowskiej grzywną 5U złotych
polskich. W -dalszym ciągu ukarano 5) w łaści­
cielkę hotelu przy ul. Żółkiewskiej grzywną 5
złotych polskich za irew pisanie nairmi pokoui do 
księg najimi. 6ł wdaścicrelkę grajzlerni grzyw ną
2 zł. p. za spbzeduż piwa' bez zezwolenia prze­
mysłowego oraz 7) właściciela' grajzlcnii przy 
ni. źródlanej grzyw ną 500 tysięcy rok. za poda­
wanie wódki- bez upoważnienia przemysłowego.

V/1 końcu ukarano 09 dozorców' domów, —
względnie wt. realności grzywuaiui od 200 -tysi ęcy
do 5 milionów ink. za przekroczenie przepisów 
san tariin-policy inycli.

Po usunięciu zasp śnieżnych podjęto- z dniem 
8. lutego br. ogólny ruch na odcinku Lwów — 
Sapieżajtka Fuji Lwów — Stojanów oraz linji, 
Sa-pieżanka — Włodzimierz W uf., równocześnie 
wskutek pniiow nycli ’ zasp śnieżnych zamknięto a i 
do odwotaira ogólny ruch na Hnji wąskotorowej 
Przeworsk Vląsk — Dynów. Z dniem 9. lutego 
ueifc-Jmujo się ogólny ruch na linji Lwów — Pod 
halce oraz na odbinku Tarnopol—Podwojoczyska 
linii Lwów r-"tPodwołnezyska i Sapcżanka — 
Ra dzieci ni w linji Lwów — Stojauów.

(—) Szmata w ch’eb!e. Przyniesiono do naszej 
-Redakcji „okazowy" egzemplarz chicha, zaw iera­
jącego ..dobrze wypU^zoną1 szmatę koloru brn-

Z Izby hacdiowej i przemysł.
W ybór prezydium. — W ezw atie do subskc ypcji 
akcji Banku Polskiego. — Zwiniecie Instytutu 
technologicznego. — K rytyka stosunków poczto­

wych. — W ysokie eta na papier.
(MH) Onegdaj odbyło się pierw sze peł-nc po­

siedzenie Izby handlowej i przemysł, pod prze­
wodnictwem prez. Bacztnwskiego, na‘ k tó ran  
w. pierw szym punkcie porządku dziennego doko­
nano za pomocą . glosow-ania kartkam i w'yboru 
prezydium Izby. Prezydentem  został w ybrany 
ponownie

dr. Leopold Baczewski,
wiceprezydentami p. - Maksymilian Tiltoin i d /r . 
Bolesław Lewicki, skarbnikiem ip. M atrycy
Rapaporr.

W ' brani prezydenci podziękowali za' wybór, 
przyczcm p. Tinom zw ntcił się ,do członków Izby 
i do całego św iata handlowego i przemysłowego, 

by pospieszyli z subskrypcją akcji Banki 
Polskiego,

w cilu ratowania’ skarbu P aństw a o-az dla za­
pewnienia handlowi L przemysłowi polskiemu od- 
powsechirch warunków rozwoju przez przysnie- 
szjjiic powrotu normalnych stosunków ekono­
micznych.

Dyr. dr Trawiński przedłoży! sprawozdanie 
z .czynności biuna Izby za trzy  osiaS-nie uiicoiącc 
z którego poęliti-eść należy przedew szystkicm na­
stępujące spraw'y:

W związku

z postaiiowionem zwinięciem Instytutu 
' Tecnuologćznego

jako- odrębnej' mrfety-ciicfl, U przejęiA  agend jego 
przez Izbę. opracowano -plan organizacyjne Od- 
dziafi- .Sechittczn-ęóprzemyslowcgo Izby.

-y ,W1 dyskusji p Kolischer poddał ostrej kry­
tyce stosunki pocztowe w Polsce, zwracając u- 
wagę na' brak znacz,ków pocztowych i składanie 
opłaty za lisfty zagraniczne w gotówce, co daje 
sposobność do nadużyć. Dalej ganił mówca

nadmierną wysokość cel, zw łaszcza na papier,
co- teiż uwydatnił . popr zedn.;o w sprawozdaniu 
dyrr. -Ternier. -Opłaty celne Zą papier rotacyjny i 
diukówy wynosiły dotychczas 20 proc. a Komi­
te t celny podniósł jc obecnie na- 75 piec.

•' Nad powyTższ-emi sprawam i rozwinęła się 
szeroka1 dyskusja. - r y

W  końcu przyjęto opmje sekcji przemysłowej 
\z.by dyti sprawie projektu ustaw y o Izbach rze­
mieślniczy eh.

-

‘T h
natnu—Tza-rnego. Zdaje się nam, że  szmata była 
z materiału przedwojennego. Nabyto- ów clileb 

i z a-ksaii iiein w firmie Sektetia pnzy  ul. Ko-rze- 
1 n-owskiego 5 1 f■■.
I Hojny dar. . S tow arzyszeń1 e drobnych kupców 
' i handlarzy chrześcijańskich (Sck-cja opałowa) — 
i Lftarowaia d 'a instyijutu "głuchoniemych 10 ent,
; w ę g l i  Dyrekcja składa ofiarodawcom seraeczne 
j podziękowanie.
! Wyjaśnienie. Po dokfaduem zbaaaaru stanu 

rzeczy i na podstawie informacji od osób wlaro- 
goduych, stwierdzamy, że zarzuty, zaw arte w atr- 
tykula „Wiiejju" z dnia 2 lutego pod' tytułem 
„M asowy rabunek Skarbu -Państwa-" a skierowa­
ne przeciw p. Henrykowi Liebermanowf, przew o­
dniczącemu • sekcji o-palowej stowarzyszenia dro­
bnych kupc-f>w', n :e- by ły  opisane na i faktycznej 
podstawie. Przeciwnie —- jak nas informują — p. 
Henryk Liebcrmar. ndi lat prowadzi wajkę z hur- 
awoiikanii o- zniżkę -cen d izew a opałov'ego i 

1 ściągnął z tego powodu na1 siebie nienawiść pas­
karskich żywńolów w tej gałęzi. - -W związku 
z tym  w yraziły tutejsze kupieckie organizacje p.
11. Liebeomaiiowi swoją -wdzięczność ; za jego- o- 
byw atelską i sp o łtczn c  dodatnią ozSalaluaść.

Zgubiono 8 bm. srebrny zegarek „Omega" na 
srebrnej brauzoletue. Dddac W ałową 27, 11. p.
dizwif 8.

Reforma ’ Pi awa Małżeńskiego orzez Dra- Z. 
Maudla, adw okata w Krakowie, omawia problem 
rozwodu, separacji i ślubów cywilnych według 
prawai trójdzielnie. Cena1 1.50 fr. zł. Do nabycia 
w, księgarniach i u autora: Kraków, R yiiet 22. 2J4

W dowa po przemysłowcu ongiś zamożm — 
dziś w skrajnej pogrążona nędzy — staia', chora 
i do żadnej p racy  niezdolna zw łaca się do ludzi j 
serca z prośbą o pomoc łaskav.ą. W szelkie datki 
przyjmuje dla meszceęśliwei ko tle ty  Adm. Wieku 
Nowego- .dla w dow y po przem ysłowcu" 9031

mm i Xf S

D la  c i e r p i ą c y c h  n a  s a t w a r d z e n i e .  Po­
w szechnie znane ze swej skuteczności pigułki fran* 
cuskie C ascarin e  L eprince znajdują się w sprzedaży 
we w szystkich ap tekach i sk ładach aptecznych. , 7

R a m i ! »
RADOMSKĄ C7KGRJĘ9

2390S*

Gościnny występ V'andy Siemaszkowej w „Ziemi 
nieludzkiej". — „Damy i huzary", hon.ed,a w 3 

aktach Aleksandra hr. Fredry

Praw dziw ą niespodziankę sprawiło w szyst­
kim kochającym wielką sztukę aktorską pojawie­
nie się nazwiska znakomitej artystki na afiszu te­
atrów  miejskich. Była bowiem chwila, iż zdawało 
się, jakoby Lwów me doceniał ar tyzmu W andy 
Siemaszkowej i pozwalał jej zamykać swój wiel­
ki talent w ramach teatru amatorskiego. Nazwi­
sko Siemaszkowej związane jest z erą najwięk­
szego rozkwitu teatru polskiego we Lwowie i wy 
dźwigało się zawsze na mieisce naczelne. Pam ię­
tam y wszyscy niezrównane jej kreacje w całym 
szeregu sztuk o wysokiej wartości literackiej, kre 
acje pełne siły dramatycznej, jędrnego, plastycz­
nego w yrazu i prawdziwej kultury aktorskiej. W 
każdej tej kreacji dawała Siemaszkowa postać 
skończoną, dokładnie przemyślana, wzorowo o- 
pracowaną. Uderzała zawsze w ton najwyższy 1 
uajg iębszj, w ydobywając z swej roli. gest boha­
terskiej wzniosłości i szczerej, bezpośredniej- praw  
dy psychologicznej. Dbała przytem zawsze w nie­
zwykle wysokim stopniu o kulturę słowa, o czy­
stość poetyckiego dźwięku i szlachetność wymo­
wy. Była zawsze idealnym przykładem i w'zoretn 
tego. jak się powinno mówić na scenie i wypowia 
dać każae słowo w nieskazitelnej jego formie.

W szystkie te cenne zalety talentu Siemaszko 
wej zabłysły nowym blaskiem w roli matki Pari- 
zet tv „Ziemi nieludzkiej"* Od pierwszej chwili 
wniosła Siemaszkowa na scenę atmosferę scrdecz 
nego ciepła, niewymuszonej swobods i szlachet­
nego gestu. Z surowei matki Parizot stw orzyła 
dobrą chłopkę, kochającą dom, ziemię ojczystą, a 
naoewszystko syna, któremu zdolna jest poświe-
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cić wszystko. Tak zapewne wyglądała Lotaryn- 
ka, umiejąca kochać i wznieść sie na w yżyny bo­
haterstw a! Cudowny spokój cechowa! grę p. Sie­
maszków ej, doskonała równowaga w momentach 

• wysokiego napięcia dramatycznego, skupienie i na 
turainość. Tak, ta naturalność i swoboda, zestro­
jona wzorowo z rubasznością prostej chłopki, zło­
żyły się na całość piękną i pełną. Popisem sztuki 
aktorskiej p. Siemuszkowej był akt trzeci, gdzie 
należycie pogłębione momenty grozy w yw arły 
niezapomniane wprost wrażeniem Dzięki temu 
sztuka straciła dotj J tczasow y sw'ój charakter me 
lodram atyczny, nabrała siły, ^szlachetności, głębi 
i prawdziwego włyrazu mocnego dramatu psycho 
logicznego. Publiczność wynagrodziła grę znako­
mitej artystki hucznymi oklaskami, żywiąc nadzie 
ję, że ujrzy ją w dalszych jeszcze kreacjach.

« **
Fredro jest na scenie lwowskiej gościem rzad 

kim. Kochany ten autor winien być ulubieńcem 
Lwowa, a sztuki jego winny;?ęajm»wać główną 
część repertuaru. Humor jego bowtffn należy do 
najczystszy cii pierw iastków życia polskiego w na 
szem mieście, a niezrównany komizm charakte­
rów/ i sytuacji tkwi korzeniami swojemi w dzie­
jach starego, polskiego Lwowa. Nie wiem czy 
gdziekolwiek uwydatniła się ta kresowa rubasz- 
ność i serdeczność w obcowaniu z ludźmi, w tak 
plastycznej i doskonałej formie, jak w sztukach' 
Fredry'. Typy komedji fredrowskich mają ogrom­
nie wiele cech wspólnych z typami ludzi współ­
czesnych, nawet w szczegółach bardzo charakte­
rystycznych i gdyby zmieniono tylko epokę, uj- 
l/.elibyśmy dzisiejszych ludzi polskich z icii wszyst 
kimi przywaram i i małostkami. Najrdzenniej pol­
ską jest atmosfera sztuk fredrowskich, atmosfera 
dworków', domków i salonów', jaką dziś nierzadko 
spotkać można w naszych dworkach kresowych, 
a naw et w salonach lwowskich. I ona też czyni 
sztuki Fredry* tak milemi, owianemi pogodą słoń­
ca polskiego, czystym, zdrowym humorem pol­
skiego życia.

Tę samą pogodną, lekką swobouę w tw orze­
niu wesołych sytuacji i niewyszukana pomysło­
wość treści posiadają „Damy i huzary“. Jest to ty 
powa farsa, nie ubiegająca się o odtworzenie ty ­
pów czy charakterów', o prawdę moralną, a te roz 
bawiona miłą, wesołą treścią. Któżby się chciał 
dopatrywać w dobrodusznych huzaracłi i zalot­
nych pokojóweczkacłi jakichś głębszych moty- 
;wów. Bawi się Fredro swoją komedją, płata nie­
w inne figle, w yprawia harce, aby wzbudzić u wi 
dzów śmiech, a czasem wycisnąć 7. ich oczu łzę 
czułości i sentymentu.

Śmiecliem tym i łzami umie Fredro wrzruszyć 
polską pubbcznośc i napewno we Lwowde cieszył 
by się większem powodzeniem, gdyby się go czę­
ściej widziało na scenie. Fredrę trzeba umieć po­
kochać i zżyć się z jego światem. W tedy obcowa 
nie z nim staje się prawdziwą przyjemnością. Ar­
tyści nasi lubią Fredrę, ale zantało się z nim zży­
li. To może jest pow odem, że czują się nieco obco 
,w barwnych mundurach i staromodnych sukniach. 
Są naturalnie -wyjątki. Należy do nich przedew'szyst 
kiem p. Kasiński, który rasowy' swój humor- umie 
przesycić pogodnym dowcipem i stw orzyć z m a­
jora rubasznego szlachcica, bawiącego się zalot­
nie „w konie i kobiety". Trafił więc doskonale w 
styl i utrzymał się wzorowo w roli. P, Okornicki 
ma rutynę w ytraw nego aktora, więc rotm istrz je­
go był w każdym calu dobry. Doskonały wprost 
typ  księdza stw orzył P. Czarnowski, dając w yj 
borną maskę i plastyczną gestykulację. Epizod 
swój może zaliczyć do najlepszych ról. P rzysto j­
nym porucznikiem był p. Brzeski, ale nie chciał 
się ożywić. Jest tak niezmiernie spokojny, iż na­
w et strzał z moździeża (choćby teatralnego) nie 
zdołał go wyprowadzić jZ równowagi. Rozczulił 
się dopiero wtedy, gdy się żegnał z p. Zakrzyń- 
ską (Zosią), może dlatego, żc grała poprawnie. 
Trójkę wesołych sióstr reprezentow ały godnie pp. 
Kw iatkiewiczowa, Rowińska i Sieniawska, za co 
o trzym ały oklaski przy otwartej scenie. Druga 
trójka, wesołych pokojówek, spisała się dzielnie,
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K arnaw ał u zeaitu  i przedwiośnie. Zainteresowanie 
m odam i wiosennemi. Nowe hreacye.

(?) Zawsze tak byw'-aloy że kiedy karnaw ał I mian z kostjiw^cm, k iu ry  wykazuje krótk?. ża-
dobiegał do zenitu, budzić sięi zaczynało wśród 
kobiet, zainteresowanie modaani wiiosenuemi. >— 
W  lutym 'wyczuwa się już przedwiośnie. W! przy 
rodzie budzi silę utajone jcszcz.c nowe życie. Pod 
korą drzew krążyć zaczynają św'feże sraki: niebo 
corałz częściej uśmiecha sie błękitu cmi! oczyma!, 
które w yseło wyglądają z poza cbslon obłoków 
i chmur, a wróble śwjegocą tak zawzięcie, jakby 
do nich należał wyłącznie św iat cały.

A więc przedw rośnie. Słońce kłaść będzie 
sw e jasne prom ienc n;i_zniszczone" przez zimę 
kapelusze il oto powstaje troska jak „zcstow-nć" 
kapelusz na okres przejściowy.

Wiele pań zapytuje z ciekawości, jakie też 
beda noszone żakiety kostiumowe: diuge, czy
krótkie; jakie płaszcze: z covcrcoatu, czy, su- 
sukienka? I jakie suknie: „koszulkowe" lub też
„płaszczowe".

W ięc spieszymy zaspokoić cekaw ość na­
szych mitych czytelniczek.

Moda wiosenna' przyniesie pewną odntfanę 
IńM m  robionych z gabardyny lub sukienka, w.re 
Szcie z kam garnu1. Suknia ta, noszom n a  prze-

kieclk, nadaje sylwecie nader, wytworną licie.
Figura p e rw s/a  wskazuje, taką sukienkę 

z ciemnczkilociej gabardyny. Spódniczka pw y- 
brana kloszem, zdobiona w: całcśe' guzami — 
Tobicncmi ze szic-znych kwiatków, pes ada : 
czc gairtiiruiick z wąskiej wstążki.

Figura druga na tej samej rycinie- pokazuje 
wiosenny kostium z m aw catarfaus w kolorze re­
zedowym. P rzybranie z tasiemek jedwabnych lub 
srebrnego-' szutażu. Guziczki rogowe, w kolorze 
materiału, z którego robiony jest kostjum.

Do sukienki nosi się taftowy kapelusik klo- 
^szewy;- przybrany garninmkiem z wąskich w stą­

żeczek w kilku kolorach harmonijn e staliw-w a- •  
tijcli. Do- kostiumu „liapoleonkę" z crenolu.

Figura trzecia pokazuj^ Suknię wieczorową 
z orepe marocain w kolorze czarnym, przybranie 
Steinowi koronka srebrna1. NaranTenniki1 z dużych, 
czarnych korali. ^

Figura czw arta pokazuje st\V:wa sukie/ikę 
z w ełny i jedwabni. Może być także ti,szyta- z [u- 
lardyny w dwu kolorach.

h- --(QQ  ib a

w czein duża zasługa p. Dębickiej, artystki ksztal 
cącej coraz piekniej swój prawdziwy talent. De­
biut p. Spaczyńskiej dowiódł, że posiada dużą swo 
bodę, pewna rutynę, wyniesioną z szkoły dram a­
tycznej i dobry głos. Jest nadzieja, że przy nale­
żytych warunkach i usilnej, pilnej pracy rozwinie 
pomyślnie swój miody talent.

Kazimierz Bukowski.

KroniKa sportowa.
Walne Zebranie Sekcj1 Piłki Nożnej L. K. S,

Pogoń, Zarząd LKS. Posoń w zyw a wszystkich

członków czynnych, by jawili się n ezawoduic 
na posiedzenie' Sekcji', które odbędzie się unia' 
21. brn. w lokalu klubu, przy ni. ZybLkicwicza~ 17 
I. p„ o godzmie 6. wieczorem, celem dokonania1 
wybotru nowego- Zarządu ScKcji.

Naczelny redaktor;
BRONISŁAW LA3KOWNICKI.

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

*



) 0  . ,W 1£K N O W V  Nr. 6 ? 9 l  z dnia J4 luiego 1924

Watne d!a ?T. Pań'i Panów. Jeż  przyjm ują S Ć O N K O W B  K ftP E Ł U S 2 £  dam skie i m ą' 
skie do przerabiania i farbow ania według w zorów  zagrań- 

i traj owych pod  gw ar ncją szyb- J ] r | |  J) Lwów, Dom t.ikańska 5-
k ie g o  i p u n k t u a l n e g o  w y k o n a n ia  3 U w a  a  n a  f i r m ą  i n r .  d o m u -

przyjmie napisy m  atesja

na wa?i3ri]iâii aslalonysli przezKOMITET 0B6AH!ZACYJIiY,

mu m
łUmUZMYJN! =
w ew n ątrz  i z e w n ą trz  g 'a z u ro w a n e  376

^ a u łe iu iz y & s M f ih  Z a k ł a £ d w  C e g iE ln la n -
w e w szy s tk ich  w y m ia ra ch  s p r z e J a je  
po o ry g in a ln y ch  c e n a c h  fab ry c z n y c h

i FrflszsGline Zakłady
a 4 EiifisPlane S. fl. — 

l«nę LwosTe, vi. ąjfóśsmiska 23, fel. flr. Si.IgMii jjjtĘfSTio nil mw®.
srM —biSa-V %

S e r ^ s  n-rfrs- « -

ffflf i HUKU
jakoież a h u m u l a t o r y  do

i

I ! latarek kieszonkowych p o le c a

l i i S S  „ L U M E N "
- \ Lwów, p lac  Marjacki i. 4.

12130
SkU d _ ,.c 'w ek elektrycznych
„OSRAMA" i „PrIlLlPSA“.

Z p w o Ju  inw entarza sp-zedaję  obrt.yic skórzane 
\ ysortow ene O 20'Yo  p j n l d s j  «€=■« t3 r g 9 W ^ '.h  'ESiiiułta banh, twf». Jgsfife 15.

12109

Buchaller-bilanslsta
> utynow any p c s z c l . i w a t .  O ferty  p rd  „Przem ysł 
drzew ny" do B iura ogłoszeń Grucka, Kościuszki 2.

12126

mm  DHiHfimf k lisi
P:€zhHb;]2 .ePiarza (rki*.

Listy pod „LPICARZ- do B iura ogłoszeń S o ­
kołow skiego, ulica Jagiellońska 7. , 12106

4-"® POKOJI
z rein ym  kom fortem , w centrum  mi sta —  
poszukuje bogaty p rzem ysłow iec . —  Z f łó  
szen ia  p isem n e pod szy fią  : „Inżynier" nad  
sy ła ć  do Biura Jacob iego , Z im orow icza  K .

i 12133

Sypiiloli - Jadalni
meble Mlubgsws irnjtwc i iąii

*»o z n i i o n y e h  e e n a c h  p o t a c a

l «  ^ j j f U l S i l ,  l * Ś W .f e $ { z j M ; 2 7 - ’ !!
12131

» *  S T E H O T y P S T K C  niemiecko-pilska
polriebd  Z głoszenia 4 —6. — SKŁAD M iS Z v l\l 
flNZ, G RY M fLW lCZ t W Ó  -/ G R Ó D fiC K  \ 51. 350

M H M &  W O L N E  r» C S i» 3 Y .

JULYN parow y Axc'lra>da, Lwów, poszukuje zdolnego pod — 
m łynarza. Ref.ełd mej zechcą nadesłać pisem ne a ie rty  
z odp lsam ig sw iad tc tw . 119<ja

DOBRE m jejsce dla służąc 'j najchętniej m azurki do ob — 
jęcia z araz ; Sadownicka 74. lp9J

^LUSARDIA Kr. Leszczyńskiego 31 przyjm ib chłopców do 
prak tyk i.   — H9S5

SKROMNĄ panienkę d , całodziennego zaięc;a przyi-nę na—' 
tychnw ast: Smnfiny, C hm ielowskiego 5. 12020

IN 4ELIOENTMA panna: y ładaiąca polskim. ni endeckim — 
.o trzebna dla dziewczynki 5 la f; ty li o debr, ś w a d e — 

<*»•»; Potockiego 8 ; parter na lew o; Rabjno.wicz. 1'ĄjY

KUCHARKĘ z dobremf scriadectw am i przyjm ę. Dobre wa—1 
ruiSł®  Zgłuszeniu Supińskiego 5; 1. p ię tro  u„ lewo. 12005

POSZUKUJĄ dwócii czet :clzir_ Pracow n'; 
Schildkr-ajit I.wów, Sobieskiego 1. 39.

obuwia Samuel 
12001

PRAKSY+ ANii1 z  dobrego domu so trzebny  handel ko — 
rzenajS Łyczakowska 75. 11955

BONA' poszukiwana do cztero letn iej dziewczynki. W arunki 
dobre; św iadectw a p.crw szorzędne wymagane. Zgłoszenia 
Dr. Ooldherg, Moclmackiiego 8, Uli p, 0 953

SLUŻĄCI; do w szystk iego Zielona 45; I. p. do godz. ;jr; 
--------- —  —  "uwa
BROWAR carowy Kami suka s tr .  poszukuje zdolnego p w a  

w ara : najchętn 'ej kaw alera; 12032

SAMODZIELNA szw aczka izrt ro frżelu ia  do domu. Zglosii 
się od 4—5 Serbska 17; 1. p.  drzwj nr. 3. Ie017

ZDOLNE panny w  m odnjarstw je  poszukuję; ..SalOn m ód1 
Gródecka 23: 3 7 5 .

DZIfjWCZA I do kuchu; poPzcSa zaraz. C ukiernia W eiza 
1 Akau.m icka 5. 12113:

PANNa do sklepu S fanisia t. a Abla, Legionów  '1 . zost
przy jęta 1211

POL/RECZNA 1 P rak tykan ta  poszukuje zakład den tystyczny ' 
kopenriics 12. /  1Z105J
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P b  JYNOWANA korespondentkę; w ładającą językiem  po'!— 
sk ‘m ; francuskim : angielskim i niem ieckim ; piszącą bie­
gło na m aszynie; potrzebna w  wiiększem uzeds ębiorstkeje 
przem yslowcin w  BialymsfrjHtf. 2  >c .zenia t fe ' ocktcgo 8 
pa rte r na lewo Rabinowicz cd ! do 7. ,2,J’°

PRAKYYKAW, jA lub praktykanrfkę z  odpowiedni Cm wjUszbal 
c titiem  poszukuje zaraz’ P ierw sza Polska Chrześcijańska 
K sięgarnia j Antyku arn ia ; i.wówy B atorego 32. 371:

PANIENKA do ręcznej j maszynowej robofy . fia S ó w n jJ  
czapek — Petczy!iisk,ch 8. __________________________ 12125:

PR AK (YKANTA (tk i) do nauki . enf-ysj-ycznej przyjm ie 
b fS p taffie : D cntysfe Józef R appaport p[. .Mariacki 1: 7 ;

—   12104:

PANIEN tło szycia  b i d j P y  poszukuje Kraiowa fal,rvka 
b i  lizny. Szymon Rad Lwóe . ul. Słow ackiego 2. 12101

UZFW CZFVA ' do rob /*  poszukuje na tychm iast Laborato­
rium Chemiczne. Łyczakow ska 132. P ierw szeństw o mają
zam ieszkałe w Jzietipicy Łyc z ak o w s, kiraj. : J b / ł  *

STARSZA sfużaea Potrzebna zaraz . Z im orowjcza 1. i — 
W . jj uóbiak: • 12098:

KAWALER Posi ■■'..e na w,'cś młoda gosposię do w szyst­
kiego. Zgłoszenia: K ru p ja rsk a  34- M »rkdwska. 12096

P O S Z U k l"E  czeladnika pracow nia obnwja Jłaroszczak — 
Bicnna Kr. 28.________________________________________12093

DOCHODZĄ*-A oraz dziewczynka do nauk; zostaną na — 
ity ch n ras t przyjęte. Kózja Sehall Łyczakow ska !. 12090

SPRYR Y TN Y cti u .zn ; ślusarskich przyjnijc pracow nia — ulica 
PiiaróW  11 A «"*«12068

PIliP .W SZfi.;7tD K Ą  pracow nia Józefa Dudka poszukuje 
zof‘ ną  ŁPódn‘czarkę sam odzielną, Kopernika 1. 12070

POSZUKUJE "
Kopernika 1 ■

S ę  zdolnej panny do snkźiu Józefa D udka;
12071

POSiZł'K U j r  przykraw acza sztłw ikjego na pierw szorzędną 
^ jo b o te .  Gródecka 29; Srokowski. 12076

czeladnika szew skiego B J ik  — 
1207/

POSZUKUJE zdolnego
Ormiańska M

PRZYJMĘ dozorcę domu na tychm iast. W adom ość : adw : 
DogUewskf; K nasitk id i 10; I. p. 12085:

POSZUkUJF. sK chłopca do pomocy w  garderobo w  Ka— 
w iarr- W arszaw a w  w jeku 17—20 lat. Z kłoszth a :  U ''ca  
Jagiellońska 16; I. p ię tro ; o ifcyny; u S tie ra ; 1—2. 12088

C C 2 M a S T 2 .
PRZYJMĘ dzjecko na w ychow an'e. 

I. p .; drzw i nr. 12 na lew o;
W iadomość Pc4na 12 

12008

AKUSZERKA WAGNERÓW A przyjm uje panie — -udziela 
Porad pod dyskrecją ; SOBIESKIEGO 30, parte r. 11524

AKUSZERKA Lutkow ska z W arszaw y; przyjm uje zamó— 
Wfenia; udziela porad pod dysk recją ; Ul. Asnyka 9 ;

-  -  10417

AKUSZERKA przyjm uje panie pod dyskrecją — niezamożnym 
ustępstw o. WAŁOWA 27, parte r. 11523

16 MIESIĘCZNA dziew czynka ładna zdrow a do darow ania; 
W fadom óść: iłaube, Sapiehy 24. 11979

A KU SZERK A  przyjm uje zam ówienia udziela porad. Leona
j Sapiehy 61, partier. 11794:

ARTUR Sm utny, stro ic ie l fortepianów . ChnTelkwskiego i 
przyjm uje stro jenia i reparacje. 11963

POSZUKUJE 2 —3 pokoi i z kuchnią, kom fort, czynsz 100— 
150 franków. Zgłoszenia pod .,S. 100“  do Adm. W jeku;

— — — — 11775

DW UPOKOJOW R umeblowane mieszkanie biurow e centrum  
n im f a  odstąp 'ę . Adresować DOLARY LUB SPÓŁKA Ad­
m in istracja  W ieku. 124925

POSZUKUJĘ pokoju z osc-bnem w ejściem  za opał i p ro­
w ianty. Zgłoszenia do A dm w stracji Wjjeku Nowego pod 
LEŚNIK. ------------ --------- ---------------------------------12045

POKÓJ umdblowany z  utrzym aniem  odnajmę kawalerow.i — 
Szkarpow a 1; I. p ię tro  ganek. 12034

MŁODE bezdzietne m ałżeństw o poszukują pokoju w śród— 
. m icściu za wysokim  czynszem . Zgłoszenia do Adm. pod 

ŚRÓDMIEŚCIE. 12115

ZAMOZNY kupiec poszukuje pokoju umeblowanego z  o s o — 
bnym wchodem p rzy  lepszej rodzilniio. Zgłoszenia do Adm. 
pod DOLARY. 12114

JEDEN poltój z  nyżą i  kuchnią ewentualni!? dw a pokoiki 
z  kuchnią kom fort. poszukuję w spokojnej oko licy ; — 
O dstępne i czynsz wedle um ow y; Zgłoszenie pad „Spo— 
kój ; czystość  * do W jeku za ofcazsnjem Jnseratu ; J2103

POSZUKUJĘ pokoju kaw alersk iego z osobnem w chodem ; 
O. Pfeffdrktirn (P rem ie r); B atorego 26, II. p ; 12092

AKADEMIK udziela Itkcy j angielskiego i francuskiego ~  
Asnyka 4 lewy p a rte r  od 5—6, 11900

K fO  udzieli Ilekcyj nmfemaTykj w  zam ian za niem iecki#
lub angfdlskfe. Zgłoszenia do W jeku pod TflMBER. 12066

UDZ3ELAM pryw-sufrie Jekcjc języka niemieckieg<*. Zgło-^ 
s z rn ‘e :  ul. Bogusław skiego 16 u p, Fudali.: 12082i

— -  - * - -

Ł13EFS7I rfAŁLE&STwA 3SE2HH-r i
PODOFICER zaw odow y la t  24; pragnie? poznać jntel. pannę 

da Jat 22 lub młodą w dów kę. Skrojony posag wym a­
gany. Cel m atr. Zgłoszenia ty lko  za nadesłanicm  foto—̂ 
grafjĘ za zw ro t ręczę słowem  honoru do Adm. W ieku 
pod ADAM. 12107:

B d  Z C U B B © ^ ©  a  l i f ó & L S W :1 9 . H H

UNIEWAŻNIAM zgubioną ksiiążeczke wojskową iu> nazwi­
sko Eugenjusz BaiffJel. -  12065

POKÓJ kaw alerski w  w?Jl; koło parku odnajm ę; Zgłoszenia 
DW IEŚCIE do Adm. W jeku; 12089;-

PIES L E G A M I m aścj sroicaik! czarny bjiało nakrapjany — 
w abi się , Don‘‘ zaginął. U prasza s 'ę  0 odprowadzenie do 
ffrm y ,,Pedefe*‘ Lwów ul. Sobieskiego 3 za w ynagro­
dzeniem. . —  •* 12053

BARDZO jntel. bazdziofrul m ałżeństw o zapłać’ czynsz -  
zajm re  sś|Q dziećm i lub chorą osobą zą jakiekolw iek po­
ro htszkafiji ci. Pod BEZDOMNI do Adm. W faku; 12072

URZĘDNIK naffew y bczdz'c|fmy poszukuie 1 lub 2 pokoji 
z  kuclinią za odstępnem  Zgłoszenia pod PR O M PTE do 
Adm. W icku._________________________________  12073

SOLIDNY k upkę  (W iedeńczyk) poszukuje pokoju kaw a­
lerskiego ty lR o  u rodzimy kpifolic^ej. Pod S P O K ^ N Y  
do Adm. W feku; 12075:

DO ODEBRANIA obrączka przy  stragan  je  pieczyw a Nr. 3 
w  Rynku. Sf. Burkfew :)cza od 8—1 przddpoł. 12102

ZBŁĄKANA suczka DOBERMAN; Gdyby k to ś o niej w ie ­
dział — proszę zaw iadom ić: Zygm untow ska 7. 12123;

2 POKOJE z  kuchnią bEsko śró<imj.eścja n a tychm iast do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod ,,60Q dolarów** do Adm. 
W ieku; ' 12079

CHLEB CODZIENNIE ŚW IEŻY najtaniej w  sklepjo STAD— 
MULLERA -  RY'NEK 34; U974

KUPIE, k io sk ; Polna 12; I. raj drzw i nr. 12 na lew o: 12009

SPRZEDAM sypialnię jasionow ą; g am iiu rek  salonow y; 
cfom anę; h ju rlto ; zegar, o b ljo fe c z k ę ; Rum anowiczs 10 —: 
Laiiius. .  .—  — — 13007

POSZUKUJE cilegainckieKO pomijeszkania Ihb w illę cafe lub DOM parte row y  m u ro w a n y  16 ubikacji; z  wolnem
Jd-,,4 nr,o.ZA UP W?  I t._ -  o . . .  , . . *. . . .^"ż  część tego  urządzone lub bez. O ferty  pod M EW I— 
STAR — B atorego 34; 12081

POKOJU i kuchni lub pokrgu umeblowanego poszukuje? 
młode m ałżeństwo. OkoLca obojętna, w ysoki czynsz  we 
frankach Zgłoszenńa do Adm. Wicku pod .Oddawcy 
stum arków ki Nr. 1-92561“ ; 12084

r o z z w m &  im s m
GOSPODYNI w średnim  wńcku z dobrcm t św iadectw am i — 

poszukuje posady do dw oru: zna się na kucjmi i gospo­
darstw ie wjejskiem . Zgłoszenia Brzuchowice Sow ^uka.

ELEGANCKO w ykonujo sukn-ic balow'C kostium y, p łaszcze; 
Pracc*wnitił sukScn, M ikołaja 18, 1. p. 12127

^SP A N IA Ł Y  forfP^ian z  me cham ką angielską w ypożyczę;
Zim orow ieza 6 ; drzw} 3. 12129:

BACZNOŚĆ! Kostiumy od 15 milionów', p ła szo jy  od 15cCje
mi?jonów, su k n e  od 7 miijołiów, w ykonuje elegancko:
G utkow ska C horążczyzna 24. 12112

ttA Fl.Y  a rty s ty czn e , wykonujd na zamó w icnjd * pracow nia 
G órskiej — M ałeckiego 7. * . 372:

POŻYCZKI! Pow ażny w iększy kupidc .poszukuje  kapi.tału 
3—10 m jłja rd ó w . za w ysokim  procientem; tylko od ka­
to lików . Pod ZA PODKŁADEM d o .  Adm. 12074

PIENIĘDZY mam w iększą go tów kę; mogę pćźyczać. — 
Z głoszen ia : KAZIMIERZ Adm. W ieku.____________ 13080

AKUSZERKA samosma przyjm uje zam ówi en "ta; udziela porad 
pod dyskrecją. Jozafa ta  3; boczna G ródeckiej; B. D. —
P arte r 12086

KJTSZICAtf A 1 SKLiPY.
L o k  Al. 3 pokoi, kuchni.a zara® odstąp ię. W iadom ość; uitca 

Pofock  i (  i 7, m leczarnia. 1212S:

POKÓJ um eblowany fnfei. kawaleEow} zaraz  do w vn  jęoja; 
Zgtcszenja pod Jl A. Tt; 13.33

POKÓJ kaw alersk i, osobne wejście, za p ię ć . uularów  p o -  
sźukjM an*’ : Zełi sziełiia pod LEON do Adm. Wjeku. 12121

odnaimę eŁeeanclci pokój soEJdnemu panu. * Imin. 
Wieku ro d  PCŁeO ^K iLOO. 12U9

MĘŻCZYZNA piszący na maszynjia poszukuje posady w 
biurze lub prziedsięL orstw je. Zgłoszenia do Adm. W ieku 
Nowego pod MĘŻCZYZNA. > 11994

KUCHARKA 7. dobrem j św ad ecfw am i poszukuje posady. — 
W iadom nść: Korałnjcka i  u dozorczyni. 12016

PSZCZOLARZ; sto larz  m eblowy w s tarszym  wieku z wła­
snymi narzędziam i sto larsk iem i poszukuje posady na or— 
dynarję. Pod PSZCZOLARZ do Adm. Wjjoku. 12łl41

koniem 3 pokoje; kuchnia łazienka; spiżarmiia i przed­
pokój oraz obszerny Jolcal su jerynow y na cele p rzem y , 
s łow e; przy  sam ym  przyatianku trąjnwajowym  zaraz  do 

sprzedania w prost u w łaściciela ulica P ilichow ska 8. — 
PośrtthT cfw o wykluczone, 1199S

MASZYNIS' fi ś lu sa rz ; mont<tt znający m o to ry ; maszyny 
n a rz ę d z i ro ln icze; [ifołcarskio • kowalskie roboty poszu­
kuje posady ną ordynarję pod MECHANIK do Wieku.

-------------------------------------------------------------------------------------------  12042

DOWA bezdzietna poszukuje m iejsca dn zarządu domem 
lub kuchnią we Lwowie lub w Jafrm dworze za skrom— 
nem utrzym aniem . Zgłoszenia pod W O do A dm infsfn 
W reku Nowego; 90143

SAMODZIELNA buchalferka^bM ansistka z w ykształceniem  
średnfem i fachowem._ znajom ością języków  c raz  sześcjo . 
letnią praktyką zmieni po adę od m arca br. Łaskaw e •
oferty  do admin.* pod ,,V ER I l‘AS“ . 11836 [

POCZĄTKUJĄCY asp ‘)rant farmsaciiT Polak  szuka posadę
gdziekolw iek. Zgłoszenia do Adm. W ieku pod W S.

— — ' 12136

KUPIĘ szasj m arki Forda. Ofcrfty pośmiertne nadsyłać A le­
ksander K ruppa; Lwów L w o w sk ch  Dziec; 21. 12017

2 MASZYNY DRUKARSKIE, używ ane: Kaiser 83/100 ? Ne u .
burger 65/84 do sprzedan ia; — Lwów, C horążczyzny 27 
,,Gvafja‘‘. -----  —• 12019 Ę

FISHARMONIA w  bardzo dobrym  stan ic  d-.okkiwówka ta ­
nio do sprzedania. — Oglądać można D tk e rfa  11 między 
godz. 3 - -4 pop.   9034

MASZYNA Singcra nożna; gram ofon; Leksikon Majera — 
okazyjnie do sprzedartja; Gródecka 63 p a rte r. 11709

JADALNIA dębow a; sypialnia ja sn a ; meble klubow e: łóżka 
mosiężne, um ywalnia z  lustrem  do sprzedania; Chorąż— 
czyzny 29 — M ntw iiow skj. 11736

MO_!OR e lek try czn y  czterokonny — naftow y 14 — ropny 
10 — pampę cenfry iugalną — sprzedam . Żółkiew ska 123; 
— — — — s 12038

FOR’ |EPIAN k ró tk i w  bardzo dobrym  s tan ie  sprzedam , ^  
Tarnow skiego 16, II. p. na prawo. 1212- r

KSIĄŻKI ZA BEZCEN! Kfo Jeszcze nie w je. źe w  R ynka
r Nr 29 w PODWORZU (w bramie* A ndrid lcgo) znajduje

się ks'ęgarniia (andykwarska. k fó ra  sprzedaje książk; każ­
dego rodzaju n iesłychani^ fan?o nidch sję przekona. 350

KUPUJE — bjbrze w  kom is: w ykw in tne m eble — dyw any 
i kiLmy, maka/fy b rązy , zegary , antyki iitd. -S alon  Meblł 
S ty low ych B PołonJeckf, KI. Tlaiiskjej 1. " 12132

KUPIE depór i cyrkuAtrkę w dobrym  stanie. — Wiodomc-ść 
Bjuro węglowe — Akademicka 21. 374;

g p p y p p A M  szafy , łóżka, bijóro. rozm aito meble, Lelewela 6 
Sadłow ski. ; i  12116:

INóEL. osoba, w?jfck średni, uczciwa spokoina skrom nych ^ARAZ do sprzedania inferes fabryczny wolnd frzy  po— 
wym agań — przyjm ie m iejsce - u dwoiga starszych  pa*i— ^  ^ . kuchn-e. W iadom ość: M urarska 44 12111
sfw a lub dwu p«n Robie będzie wszysfko* prócz p ra n a     i      . . . . _______  ___
i w ielkiego sprzątajPii^^ [^z  w  tygodniu. Ł askaw a zgło : ,,Steyeir‘* 6 cyl-fndrowć; 6 osebow e po renm ncie do
szen-ja: Zagorska, Lubjen w^elkr_______• ______387: sprzedania. Czarneckiego 10, restaurac ja . 12108

PALACZ kotłow y szuka zajęcia. Ljtsfy do Adm. W ieku gp^zED A N IA  przedwojenna kołdra. Grunwaldzka 8 —
dln PALACZA, 12078: u dozorcowćj. 12097:

PANNA z ru tyną,- jzr., petszukuje posadę do dz:eci od !a>t 
3—6 na cały  d2ień ; Zgłoszenia pod SKROMNA do Adm. 
W ek u . 12087

STO MILIONÓW da za  w yrobienie posady inkasenta, — 
m agazyniera, s iły  biurowej w poważiicl W istytucj:. Adm. 
W ieku pod BYŁY KUPIEC S. 12118

PANNA z  średniem  w ykształceniem , sam otna poszukuje 
posady jako tow arzyszka d,s d z tb i ,  pomoże w  gospo— 
darsjfWile dom ow em ; ReflKdątuje na w y jazd ; Zgłoskom a 
do W jeku Nowego pod PRACA. 12099

N A U K A  I S ^ B E S B r a f f l
T E C hM K  uczy grać na skrzypcach; 

W icku. -----------
■pod IfcChNIK A» 

12002

FO RrlElJIAN krót-kil krzyżow y sprzedam . P lac  Smolki I. 4 : 
III piętro, rnjcszkiinie 11 wejScie od ul. K d jp J fja  1209S

DOMEK mały. r/4  m oiga pola. Zaszkow je sprzedam . 25C 
d ( la r6w. C?es.ids.ka źjam nrsjypow ska 52. IjJ94

ROWER .F rc ila u f"  praw ic uow;’ do sprzedapja. 6_ ty  ,o m  
za Zakładem  Kulparlsowskim. dom p. Plifcha. 12091;

FOR dEPIAN Sprzedam. R utow skjego 23, m ieszkapjc 3 -4
Oględać cd 12—C. ' 12W>7

SZAFĘ dębowa sprzedam, Ziem :,alkow sk'ego 14' r.to la rz | 
_  _  — 12069:

LUKSUSOWA nowa tea te fa  balow a okazyjnie d i nabycia: 
Oglądnąć można m iędzy godz. 12—2; ul. Jałcńhu : . 'zemię 
7. I C ietlb. drzw i 4. U0S3
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liż ! i  11.
Największy wybór H  O P Y i  słynufcj marki 
bB 1 E G U  N “ poleca w najnowszych

fasonach firma 351

ip m  OppenheSns, Lwów. i
K i t a  | f a ®  ł a s i c a  Pó k i n i e  P«e|W iia<fię się , żeHIS 4JPI1IE1B n a jta n ie j  j e s t  t y l K o

w Jyjf l  Pojezocy pr $
- . m ,  m 5TTfcjL« n ™ gistr .tu,

f iiiazera, Mw, ky ni.sk 14
W d wód przekonania podaje kilka ten:

P O Ń C Z C -H . . dv J.n . Mo. 3,900.000
, ,  pruw jedw. ze izwem „ 4,300.00
„ jedw. fo r  ze szwem  od ,  3,300.000
„ poljedwab. w e wszyst. kol. „ 2,6C0.00C
„  gazowe I. sorty ,  S.500.C j.J
,i Fildecoss gęste .  3.9 w.000

SK A R PETK I męskie w  deseń e  '/’ tuz. » 2. ) 10.00
•Skarpetki jedw. Flo? w  najmodn. kolor. ,  3,500 000
Kt;ka yiczki i krmizelki damskie w wielkim w yboize  
Stopy marki .Ideał* w  lóżnych wielkościach i kol - 

racb od Mp. 850.00).
Kupująey otrzymi pieniądz z powrotem do 24 godz 

Xl«7# jeżeli się przekona, że u mnie to.var p-zepła 4

x  U !  BiSiEL fiiili ptaił x
Górnośląski węgiel salonowy, płukany 
Górnośląski koks dla central, ogrzewalń 
Karwiński koks gfcerski dla odlewarń 
Drzewo bukowe suche, rębaae
za 100 kg. 2 n a ty c h m ia s to w ą  dostaw ą przed dom

i o ,o r o .o o o
13, 00.000 
19,000.000 

5,000.000
— polecc firma

3 9 3 1 A W Y filf iF JM A K ii, V 5  L t» 0 'v is
u l i c  i L e o n a  S a n ł j h y  4 9 .  — T j l e f  7 4 8 . 12031

I if
•ri.

BANK
m ro d o w y
i  iosć pittge jjhtmk imios! I M IL

O iID Z IA Ł  w e  LWOWIE
ul. 9 M » k  a 10 ® t  *  m . 958.

A d r e s  tel. „N aro tlb a n K ". 
uwFtidamia niniejszem. ze z dn. 1 lu­
tego 1924, rez mczął przyjmowanie na 
najkorzyst iejszych warunkach ZłfltO-

wfeteaeli doka:&jiivcti> oraz 
udziela zlotowych kredy iów weks­
lowych i towarowych, jak też zaliczek 

na podkład akcj i t. d
W y k o n u j e  sum iennie i punktualnie wszelkie 
zlecenia jleM ow e, kupuje I & r,.e-
d d j e  akcje na giełdach lwowskiej, wa szaw- 
£k:ej i kra1 owsKiej, p r z y i m u . e  o r z e k a z y  
k r a j o w e  ł s a g r e r c i c z n e ,  — oraz za:atwia 

, w sz e lk e  inne transakcje ban owe
73

H i w B a M B
C z y i j i c t e

mmmm

Spółka AKcyina
mmmmm Lwucrte

poszukuje d o  ręcznej cegielni dachów kam i 
i kaflam i w  W oli C hołojow skiej —  po- 

fcząw szy od  dnia 1 mai ca 1924

rAićwaiieso kie­
rownika te£ieinL

O ferty tylko pisem ne z podaniem  
curriculum vitae w n osić: Centralne Biuro
Spółki Akc. .O ikoi"  w e  L w ow ie, ulica 
'I-go Maja 11. 353

Wsadzie 9 ism isM i,
iż baidzo irv ale poACZOC.my i t. p. kupuje się

ióRS*1 K a ń ,  lim . nyMk id
b o  w c h ó d  p r z e z  s ie ń . 209

vOkarni«, heblark p. asy, wier »rki, mioty spr ż.
I ty taśm ow e , grj zerki, gatry, ti ansmisje, pasy. prasy 
do dachówek, pęczki żelazne, pompy, oliwą po znj/.o- 
nych cenach poleca „P ilot" , Lwów,.ul. B atorego  4,

3'4
Towarzystwo Agrarna-Osadnicze we Luiawie

p rz y jm ę

rutyno tabularzystę.
Reflektuje się jedynie na silą wykwalifikowaną 

W dzia!e_ tabularnym, r  szczególności w  za’ vesi.* 
podań hioote^ mych. WyiLS^iodzenie miesięczne lub 
akordowe wedle umowy. Zgłoszenia ustne lub pi­
sem ne w Oddziale prawnym Towarzystwa, Lwów, 
Halicka 21 >1967

■  E,
| i  M a  p l p t l  ' l i |

W  e l d m i n .  „ - z ł  Kv> ( w  w,
ul. b<3e,ła 4) są do nabycia nastąp j <.ce powie­
ści ilustrowane

Maurycy L eblaiic: „Troje oczu". 
JaniSS Hny: „Dom bez ś-v a t a “. 
MaUryEy Rdnard „R ęce Orlaca*.
SIMM Ci'J2Stad „Ten czwarty".

„ , „ „Czarna Gwiazda*.
Pow yższe pow ieści nabywać można 

pc ce n ie  ; 928'.

T L 8 0 Ó . 0 0 0  M p .
Porto poleco e poj d y ń c ztg o  egzem -  

p ia-za k osztu je  t i O O . Ó O O  Mp. zakilka  
lub w szystK ie razem  1.000 „00 mp.

h  n  m  o  n ,

;—1 Panie, jak pan mógf pocałować wczoraj 
w.icczoretn moją córką fi# werandzie c

— Widzi pan. dziś. gdy ją zobaczyłem W 
dzieii, sam się nad tein zastanawiam.

M  EATYI P ł a s z c z e ,  S w e t e r ? ,  B i e l i z n a  d o  w y p r a w  ś lu b -  D b f ! 7 f 7 i ! »  C |f |f | A f in  frira 
n y c h ,  S u k n i e ,  K a m iz o lh i ,  S p o d n ic z K i ,  H c c ty ,

„ *sr  Spódniczki szKocSie S.SCO.OS9 Kp. - ą *  K ^ I S l U l M  fflllil. lZ .50ff.OOU.sptzeifoie magazyn konfekcji damskiej „PARYżANkA*1 uh PaAska
A alaiytO k ć p o c z to w ą  o p ła c c h o  rrczattenn

Drukiem Spółki druk. „Prasa*
Wyaawca '.Wiek Nowy* 

mL Sokołr 4.
Spółka wydawniesa*


